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pocztą  (w państwie Anstryackiem).
r o c z n i e .................. zł- anstr. 24
półrocznie . . . . n „ 12
kwartalnie . . . . „ „ 6
miesięcznie . . . . .  _ 2 cent. 25

N u m er po jedynczy  k o sz tu je  10 centów . 
p e e n u m e r a t ę  p e z y j m u j ą :

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS Przyjmują sitj:
OOBOBZESIA, ODEZWY, tTWTADOMTBNTA, dow iesibw ia wszelkiego rodzaju, aa opbtj:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

listy  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*. 
listy reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
listy niefrankowane nieprzyjmąją się.
BĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

K ra k ó w  31 października.
P ie rw szy  n u m er dz ien n ik a  n aszeg o  w y ­

szed ł Ig o  lis to p a d a  1848 r. Ju tro  w ięc  trzy ­
n as ta  ro c zn ica  jeg o  założenia.

W  a r ty k u le  p rzesz ło ro czn y m  zapisu jącym  
d w ó n asty  a n iw e rs a rz , pow iedzie liśm y , że 
skoro  dyplom  ce sa rsk i z a rę c za ją c  au tonom ię 
w sz y s tk im  k ra jo m  k o ro n n y m , p o w o ła ł Gali- 
cyę i jój m ie s z k a ń c ó w  do d z ia ła n ia  w sp ra ­
w ach  w łasn y ch , tem  sam em  w e zw a ł dzien­
n ik i do zab ran ia  g ło su  w  sp raw ach  k ra jo ­
w y c h , bo kiedy  kraj d z ia ła , dzienn ik  m il­
czeć  n ie  m o ż e , ch y b a  ze  n ie  istnieje.

N ie tra c ą c  tez an i ch w ili , upom nieliśm y 
się o p ra w a  U n iw ersy te tu , żąda liśm y  d la  
n iego  re p rezen tacy i w  przyszłym  Sejm ie, 
sąd ząc , że in sty tu cy a  ta  w ejść  w  sw oje p r a ­
w a  m oże i p o w in n a  n a ty ch m iast, ja k ie k o l­
w iek  b ęd ą  S ta tu ta , k tó re o w ą  p rzy rzeczo n ą  
autonom ię o k reślą .

G dy a to li zm iana gab in e tu  p rzed  w y d a ­
niem ow ych  S ta tu tów  jeszcze  n a s tą p i ł a , u- 
w ażaliśm y  za  o b o w iązek  p o s taw ić  program  
ow ćj autonom ii narodow ój o p a rty  n a  s łu sz ­
nych  żąd an iach  m ieszkańców  naszego  k r a ­
ju . (C zas 18 g ru d n ia  1860  r .)  P o zo stan ie  
to  n a  zaw sze  ch lu b ą  d z ien n ik a  n aszego , iż 
w p ro g ram ac ie  tym  o d d a ł ta k  w iern ie  ży­
czen ia  k ra ju , że  k ra j u zn a ł ów  p ro g ram  za  
w ła s n y , że go w z ią ł za  p o d staw ę ad resu , 
k tó ry  w d. 4  styczn ia  d ep u tu cy a  k ra jo w a  
z a w io z ła  do W iedn ia  i z ło ż y ła  w  ręce  Mi­
n is tra  S tan u , że n areszc ie  je s t to zaw sze 
p ro g ram a t tćj au to n o m ii, k tó rć j się d o tąd  
G a licy a  d o m ag a  i k tórćj oczekuje.

W ezw an i też w kró tce  po tem  n a  pole 
w olności p rzez  o k ó ln ik  M inistra S tanu , s ta ­
nęliśm y tem  chętnićj n a  tym grunc ie , że j a ­
k iek o lw iek  było  k ied y  nasze p o ło żen ie , nie 
p o jm o w aliśm y  n igdy , a b y  ro zd z ie lać  m ożna 
za sad ę  w olności od fak tu  n a ro d o w o śc i, bo 
szczere  i rzeczyw iste  u zn an ie  tego  fak tu  i 
zadośćuczyn ien ie  p raw o m  z fak tu  tego p ły ­
n ą c y m , ty lk o  n a  zasadzie  w olności otrzy- 
m anem  być m oże. O dnośnie też do ow ego
s ta n o w is k a  p rz e z  o k ó ln ik  u d z ie lo n e g o , s ta ­
raliśm y się ro zb ie rać  za sad y  w  sam ym że 
okó ln iku  zaw arte : o cen iać  don iosłość  naszćj 
d epu tacy i do W ie d n ia , i ob ie tn ic  danych  
p rzez  M in is tra , a  w reszc ie  w ażność ro z p o ­
rz ąd zeń  rz ąd o w y ch  p rzy g o to w u jący ch  zap o ­
w iedz iane  dyp lom em  cesa rsk im  zm iany.

B ęd ąc  p raw dziw ym i stronn ikam i ja w n o ­
ści, bo bez nićj n iepojm ujem y w olności, p o ­
staw iliśm y  w jasn em  św ie tle , w  ca łem  
obnażen iu  o w ą  a g ita c y ę , j a k ą  m iędzy  lu ­
dem  w łośc iańsk im  sze rzo n o , w yw oła liśm y  
ją p rzed  try b u n a ł rz ą d u  i opinii publicznćj. 
S ta ra liśm y  się zw rócić uw agę k ra ju  n a  ro lę , 
jaką o d g ry w aćb y  o n a  m o g ła  gdyby przed  
w y b o ram i w  sam ym  zarodzie  s tłu m io n ą  n ie 
zo s ta ła . Z ró w n ą  ja w n o ś c ią  trak tow aliśm y  
sp ra w ę  w y b o rczą , n ieza s łan ia jąc  bynajm nićj 
ra n  naszego  rozb itego  organizm u, i w z y w a­
ją c  w sp ó ło b y w ate li do ob m y ślen ia  i zastóso- 
w a n ia  ja k  najszybszego  śro d k ó w  przec iw  te ­
m u g łó w n em u  n ieb ezp ieczeń stw u , d opók i 
się z łe  z a  p o m o cą  o rgan izacy i gm innćj, 
w sam em  ź ró d le  w ykorzenić n ie  da.

R uch  ten  w  k ra ju  dyp lom em  cesarsk im  
z p a ź d z ie rn ik a  i o k ó ln ik iem  m in isteryalnym  
g ru d n io w y m  w yw ołany , a  d ep u tac y ą  s tycz­
n iow ą i ad resem  galicy jsk im  podjęty , nie­
m a ły  n a w e t za  g ra n  c ą  o trzy m a ł ro zg ło s  
Nie w szędzie ato li sp raw ied liw ie  b y ł o ce ­
niony. N aw et we F ra n c y i stronnicy bezw zglę- 
dnćj w o ln o śc i i p a rlam en ta ry zm u  n ie  u- 
m ieli zd ać  sob ie sp raw y  z du ch a  i w y m a­
gań  n aro d o w ó j au tonom ii. O sk a rża li G ali- 
c y ę , że n a  R eich sra th  p o s łó w  w y s ła ć  nie 
c h c e , d la  tego, że k ra j sp raw ę  tę  sejm ow i 
sw em u p rzek azy w ał. S tara liśm y  się błędne 
te m n iem an ia  o ile  się d a ło  p ro sto w ać , i 
s ta ran ia  n asze  n ie b y ły  p ło n n e ,  zw łaszcza  
że w y p ad k i o d d a ły  słu szn o ść  naszym  tw ier 
dzeniom .

W p o śró d  tych  naszych  u s iło w ań , ab y  to ­
w arzyszyć  ru ch o w i k ra jo w e m u , ta k  ja k  to 
je s t o bow iązk iem  k ażd eg o  o rg an u  kra jow ego , 
za sk o czy ły  w y p ad k i lu tow e w  W arszaw ie . 
N a  m ocy  w łaśn ie  tćj w o lności, w  p ew n y ch  
g ran icach  n am  udzie lonćj, zd o ła liśm y  uczy ­
nić zad o ść  o b o w iązk o m  m o raln y m  so lid a rn o ­
ści n a ro d o w ó j, k tó ra  n as łą c z y  z b raćm i 
naszym i uciśn ionym i K ró lestw a  Polsk iego . 
S ta ra liśm y  się być w iernym  sp raw o zd aw cą  
ow ych  g w a łtó w  i b ezp raw i, jak ich  się rząd  
rosy jsk i w  K rólestw ie P o lak iem  i innych  p ro  
w in cy ach  d aw n ćj P o lsk i n a  bezb ro n n y ch  
do puszcza m ieszk ań cach . S ta ra liśm y  się 
p rz ed s taw iać  E u ro p ie  ów o b raz  n ieszczęść 
i o k ro p n o śc i, n a  ja k ie  sam o w o la  i n ie rz ąd  
m iliony dusz p o lsk ich  n araża . N ie z raz ili­
śm y się tru d n o śc ią  za d an ia  i n iezrażam y  się 
d o tąd ; bo n ie n a sz a  w  tem  w in a , jeże li 
w d o p e łn ien iu  tego obow iązku  nie jedon  
b rak , nie jed n ą  n ied o k ład n o ść  za rzu c ić  nam  
m ożna. Dość w spom nieć n a  b ra k  w szelkićj 
jaw n o śc i, n a  n ieb ezp ieczeń stw a, n a  k tó re  
n a rażać  się trzeb a , ab y  ja k ą k o lw ie k  w ia d o ­
m ość nam  udzie lić , iżby  dziennik  n a  p ew n e  
p o b łaża n ie  m ó g ł liczyć .

T ym czasem  p rzesz ły  w y b o ry  i n ad sz e d ł 
Sejm  lw o w sk i. P o w iem y  z żalem , że chw ila , 
n a  k tó rą  się n a jw ięcó j c ie szy liśm y , s ta ła  s ię  o- 
ra z  ch w ilą , w k tó rć j u s ta ł ów  k ra jo w y  i le g a ln y  
ruch  w  k ra ju  naszym . Sejm , k tó ry  m ia ł ro z ­
począć d z ie ło  o rg an izacy i spó łecznó j, w  d u ­
chu au tonom ii narodow ój z w o ła n y  b y ł n a  
to jed y n ie , ab y  w y b ra ł d ep u tacy ę  do R ady  
P ań stw a . T rw a ł  za ledw ie  ty le ,  ab y  m ógł 
w y p o w ied zieć  co m a  do czyn ien ia  —  i od­
ro czo n y  zo sta ł. O d tąd  ru ch  c a ły  p rz e s ta ł 
b y ć  k ra jo w y m , s ta ł się p a r la m e n ta rn y m , i 
to  n ie  w  G alicy  i a le  w  W iedniu . Z a  to 
w  k ra ju  u s ta ło  zu p e łn ie  w sze lk ie  d z ia łan ie .

D zienn ik  n asz  p o sze d ł z a  p o s ła m i n a ­
szym i do W ied n ia  n a  R ad ę  P a ń sw a , i tam  
znów  śled z ił w a lk i ,  ja k ie  c iąg le  o au to n o ­
m ię staczają . S am a d o tąd  ty lk o  k w esty a  
gm in n a  ze sp raw  tam  ro zb ie ran y ch  m ia ła  
b ezp o śred n ią  d la  k ra ju  naszego  w ob rad ach  
tego  zg ro m ad zen ia  w ażność. I tu  znów  s ta ­
ra liśm y  się ja k  najobszern ićj z d a w a ć  sp ra ­
w ę z ko le i, j a k ą  p rzech o d z iła  s p ra w a , d la  
naszego organ izm u sp ó łeczn eg o  i jego  p rzy­
sz ło śc i m oże najw ażn iejsza ...

Oto w k ró tk ich  ry sach  p rzeb ieg  ro k u  trzy ­

nasteg o  naszego d z ien n ik a rsk ieg o  zaw odu. 
N ie m ów im y tu w ca le  o re zu lta tach  z n ie ­
go d la  k r a ju —  to rzecz  in n a , m ów im y o u- 
siło w an iach  dz ien n ik a  i p racy  naszćj. Re- 
zu lta ta  n ie  są  rzeczą  d z ien n ik a  — u siło w ać  
i s ta ra ć  s ię ,  a b y  b y ł k ra jo w i uży tecznym , 
je s t jeg o  obow iązk iem . N ie m ów im y ró w n ie
0 tru d n o śc ia c h , ja k ie  n am  zw yciężyć p rzy ­
chodz iło , ab y  p o w in n o śc i dopełn ić . R ek ry - 
m in o w ać  n ie  lu b im y : w sporaniem y tu ty lk o , 
że n ie  z a sz ła  ż a d n a  zm iana  d o tąd  w  p ra ­
wie d ru k o w ćm  i au to n o m ia  za s tó so w an ą  nie 
zo s ta ła . S p o d ziew am y  s ię , że w spom nienie 
to w y starczy , ab y śm y  w  osądzeniu  p rzez k ra j 
naszćj p ra c y  m ogli ra ch o w ać  n a  p ew n e  u- 
w zględnienie.

N o w a  u s taw a  d ru k o w a  m a być p ierw szy m  
p rzed m io tem  za jęc ia  R a d y  P ań s tw a . Zapo- 
w ieść  ta  ożyw ia  n as  n a d z ie ją , nie z ła g o ­
d zen ia  kur i zm niejszenia trudnośc i, bo  o to 
nam  niechodzi, a le  że ju ry zd y k e y a  n ad  dzień 
n ik ars tw em  o d d an a  w rę c e  w ła ś c iw e , ro z  
szerzy  g ra n ic e  w o lnośc i w  ten  sp o só b , iż 
tak  ja k  dziś w olno  je s t  p isać  o sp raw ach  
k ra jo w y c h , ta k  p o tem  m ożna będzie p isać
1 o sp ra w ach  m ie jsco w y ch , to jest ja k  dziś 
w olno  p isać  o tem  co się dzieje w  ca ły m  
k ra ju  lub  w  W iedniu, ta k  potem  m ożna b ę ­
dzie p isać  i o tem  co  się dzieje w  K ra ­
kow ie.

W  każdym  ra z ie  ro zp o czy n a jąc  ro k  n o ­
w y, nie chcem y bynajm niej w ie rzy ć  p o g ło ­
skom , ab y śm y  znów  ow ego g ru n tu  w o ln o ­
ści ja k  daw nie j pozbaw ien i być  m ieli. P rz e ­
ciw nie, sądz im y i tuszym y so b ie , iż in teresem  
p ań stw a  jest, g runt ten  u trzy m ać  i ruch  a u ­
tonom iczny  w  k ra ja ch  k o ro n n y ch  na now o  
ożyw ić . B rak  d z ia ła n ia  nie k o rzy stn e  sp ro ­
w a d za  skutk i. W y w o łu je  ag itacy ę , k tó re  są  
zaw sze dow odem  chęci d z ia ła n ia  w  k ra ju  
a  b ra k u  p o trzeb n eg o  do tegoż gruntu . Z r e ­
s z tą ,  gdzież w ięcej p o trzeb a  d z ia łać  ja k  
w k ra ju  n a s z y m , k tó ry  n ie ty lko  k o n sty tu ­
cyjnie, a le  spó łeczn ie  o rg an izo w ać  się p o ­
w inien, aby  m ożna zap ro w ad z ić  w nim  ten 
ła d  k o n ieczn y  d la  zasp o k o jen ia  w szystk ich  
in te re só w  k r a jo w y c h , ja k ieg o  sob ie  ż y c z y  
M onarcha w  dyplom ie październ ikow ym .

Z ab ie ra jąc  się w ięc  do dalszej p ra cy , p o ­
m im o n ieco  ciem nego  w tćj chw ili h o ry zo n ­
tu, tuszym y sobie, iż trzy m ając  się zaw sze 
ściśle o b o w iązu jący ch  ustaw , odpow iedzieć  
będziem y m ogli p o w o łan iu  d z ienn ikarsk ie­
m u, to test o b o w iązk o m  w zględem  k ra ju , 
w sp ó ło b y w ate li i n as  sam ych . S iły  m ogą 
n ie d o p isa ć , n a  w oli, n a  czystej chęci i p r a ­
cy n ie b rakn ie . W  tem  p rzek o n an iu  i z tem  
uczuciem  m ów im y ja k  la t  p rzeszłych :

D alej w  Im ie B o ż e !

KORESFONDENCYA CZASU
W a r s z a w a  28 października. 

cc Dwa tygodnie już minęło od ogłoszenia bar­
barzyńskich przepisów nowego stann oblężenia; 
dwa tygodnie ciągłych prześladowań i żadnej do­
tąd odmiany.

Po mieście chodzą silne a mnogie patrole, woj­
sko biwakuje t a  nlicach i chwyta przechodniów; 
w nocy napadają na domy i porywają lndzi i uwo- 
żą do cytadeli. Wczoraj rano prowadzono 118

ludzi do ratusza, mężczyzn i kobiet, wziętych bez 
żadnćj przyczyny przez patrole i milieyantów na 
ulicach. W ciągu dnia, kilka jeszcze partyj uwię­
zionych, pod silną eskortą, pokazano miastu. W no­
cy z 26 na 27 aresztowano pastora Otto, podobno 
za to, że tak chciał pan Kruzsnsztern i za to, że 
kozacy i oficerowie zbili go wprzód na poczcie; 
prócz tego, wzięto inspektora szkół Palickiego, 
Mateusza Oralewskiego, Mojcho i innych. Rano, 
chodzimy od domu do domu, pytając się: czy są 
wszyscy w domu, czy kogo nie porwali? Pięć­
dziesięciu żołnierzy z policyą wpadło do resursy i 
całą noc w nićj rewidowali, w ogrodzie nawet 
kopali. Rząd sądzi, że natrafi na jakiś rząd taje­
mny, komitet lob spisek. Myli się pod tym wzglę 
dem, żadnych u nas spisków, komitetów i rządów 
nie było i nie m a; naród cały wziął się do pracy 
oarodowćj i niepotrzebował dyrekcyi ażeby wyka 
zać czego praguie i jakie ma potrzeby. Rząd ro­
syjski który najniewiadomszy jest szczegółów i 
faktów zaszłych w narodzie, sądzi, że cały ruch 
jest robotą tajemnych komitetów lub postronnych 
wpiywów, i Bzuka wiatru w polu, aresztaje naj­
spokojniejszych ludzi, szuka broni, którą gdyby­
śmy posiadali, zapewne nie tak łatwo uprowadzi­
liby tysiące z kóśoiołów i kozacy nie tak śmiało 
i nie tak bezkarnie mogliby rzucać się na lHdzi 
przechodzących ulicami.

Platonów, syn poboczny Płatona Zubowa, ode- 
grywa ciągle wielką rolę w Królestwie. Jest on 
najszkodliwszym człowiekiem w rządzie i najbar­
dziej nienawidzącym Polaków. Gdyby mógł zadu­
siłby cały naród. Nie może tego zrobić, więc pisze 
denuncyacye fałszywe do cesarza, kieruje namie­
stnikami w taki sposób, żeby Polska niedoznała 
od nich żadnćj folgi w ucisku i żeby pod ich rzą­
dem nie ujrzała najmniejszej dozy sprawiedliwości 
i prawa. Projekt p. Wielopolskiego do ( czynszo­
wania z urzędu, dość dobry, uwzględnił zasady, 
z pewnemi modyfikacyami, wypracowane przez Ko­
mitet do oczynszowania złożony z cłonków b. Ko- 
mitetH Towarzystwa Rolniczego, projekt ten znaj­
duje w osobie Płatonowa wielkiego przeciwnika. 
Jest mu zaś Platonów przeciwny dla tego, że na 
czas jak iś może kwestyą załatwić i doprowadzić 
przez skup czynszów, co projekt ma w perspekty­
wie, do uwłaszczenia włościan którego rząd sobie nie 
życzy. Stan teraźniejszy pragnęliby nieprzyjaciele 
jak  najdłnżćj przeciągnąć, bo on pozwala im ryby 
łapać w mętnćj wodzie. Ordery Bię sypią, godno­
ści spadają, a dla kieszeni ogromny połów. Ina 
który z rządzących gorzćj, surowićj postępuje, tem 
większe nagrody otrzymuje. R oitów  za publiczne 
uchłostanie pań M. W. i S. otrzymał order. Dzisiaj, 
żeby zostnć wielkim urzędnikiem i być obsypanym 
pieniądzmi, nic prócz nierozsądku, srogości i nie­
nawiści niepotrzeba.

Za ogłoszenie w Dzienniku Powszechnym, owego 
projektu oczynszowania z urzędu, Platonów i Su 
chozanet mocno na Wielopolskiego oburzyli się. 
Posł-Ii rozkaz na pocztę, zatrzymania Dziennika. 
Pan Wielopolski nie bywa jnż na posiedzeniach 
Rady Admiuistracyjcćj, gdzie nier-oa ani jednćj gło­
wy dobrze roznmiejątćj po łożnie i ukwal fikowa- 
nćj do rządzenia. Tymczasem p. Wielopolski chciał 
czy sam wyjechać z Warszawy, czy poshć syna 
i kazał zamówić kocie na poczcie. Gdzie chciał 
jechać margrabia, niewiadomo. Lecz Sucbozanet 
posłał rozkaz poczcie, ażeby koni p. Wielopolskie­
mu niedawać, gdyby zaś przysłał podorożną, aż i by 
takową zatrzymać. Za autentyczność tego rozkazu, 
ręczymy. Niepomogły zasługi rządowe margrabiego, 
niepomogło odsunięcie się jego od narodu i odpo­
wiedzialność przed narodem za gwałty i rzezie, 
jaka spadla na niego jako na osobę zostającą 
w rządzie, który tych rzezi dokonał. Margrabia 
doświadczywszy na swojej osobie skutków unii 
z Rosyą, którą propagował, mógł się teraz prze­
konać, że naród lepićj niż on tę unię oceniał gdy 
ją  odrzucił; mógł się dalój przekonać, że system 
prawuości jakiego chciał się trzymać, w obec arbi­
tralności wojskowćj niepodobny jest do wykonania 
i że naród słusznie nieufał obietnicom rząda. P y ­

cha srogo ukaraną została. Minister, który nie chce 
pojąć, że Moskwa inctćj, prócz roli knuta, mu nie 
przeznacza, zawsze tak fatalnie zawiedzonym zo­
stanie jak  p. Wielopolski.

Szerokim strumieniem rozlewa się teraz barba­
rzyństwo, wszelkie bezpieczeństwo osób i własności 
znikło, i barbarzyństwo to dzisiaj tylko wdanie się 
zagranicznych mocarstw powstrzymać może. To 
samo co w Polsce robi się i w Rosyi. W  Peters­
burgu aresztowano 300 osób. Rząd zbroi się, zrzu­
ca maskę, partya mikołajewska przemaga, i może 
czas ten niedaleki, w którym przytłumiwszy ruch 
wewnętrzny, z jakiego Europa skorzystać nie u- 
miała, Rosya rzuci się na tęż Europę, ażeby i 
w nićj zaprowadzić swoją przewsgę i ciszę nie­
wolniczą , tak potrzebną Rosyi do utrzymania swoich 
poddanych w karbach niewoli.

Ale wracajmy do faktów miejscowych. Suebo- 
zanet był w cytadeli i w Modlinie, i więźniów roz­
kazał podobno przenieść do Modlina, ażeby przez 
to przygotować w cytadeli miejsca dla Dowyoh 
więźniów. Około 6 listopada ma przyjechać do 
Warszawy z Odessy jenerał Ltiders, który za zro­
bienie majątku podczas krymskićj kampanii był 
w niełasce. Jenerał Ltiders ma podobno zastą­
pić Suchozaneta aż do powrotu Lamberta. Po 
powrocie ostatniego, Ltiders ma być głównodowo­
dzącym, a Lambert znowuż namiestnikiem.

Jenerał Gersztencwajg podobno umarł już wczo­
raj , a ciało jego w największćj tajemnicy z War­
szawy wywieziono. Nie mogę jednak ręczyć, czy 
już umarł, chociaż był śmiertelnie chory z rau so­
bie zadanych. Rząd rosyjski więcćj niż kiedykol­
wiek osłania się tajemnicą; dla tego tćż trudno 
jest sprawdzić chociażby najpewniejszą wiadomość, 
dla tego nieraz niejedna wiadomość ma tvlko wa­
gę i formę pogłoski. Dla czego śmierć Gerszten- 
cwajga a poprzednio nastąpioną nagłą śmierć puł­
kownika Gedimowa okrywają zasłoną tajemniczą? 
nie mogliśmy dowiedzieć się.

Dyrektorem Komisyi Spraw Wewnętrznych ma 
zostać szambelan Kruzensztern, człowiek w War­
szawie z nieszczególnie dobrćj stroDy znany. No- 
minacya jego została już podobno podpisaną. Na 
Radzie Administracyjnćj uchwalono zniesienie in­
stytutu w Puławach.

Na prowincyi samowola żołdactwa i gwałty są 
coraz straszniejsze. W Łęczycy otoczono kościół, 
a w n im  dwóch ludzi żołnierze ranili, a pewną 
liczbę zaaresztowali. Kościół został zapieczętowa­
nym.

Projektu reorganizacyi szkół nie pozwolono p. 
Wielopolskiemu drukować, wydrukowanie zaś pro­
jektu co do oczynszowania, nazwano w gazetach 
nieporozumieniem, co jest nowym afrontem dla p. 
Wielopolskiego, którego z Warszawy, ani tćż syna 
jego nie kazano, jakby więźniów, wypuszczać. Cie- 
fcawą jest rzeczą, jak  się zakończy walka margra­
biego z Suchozanetem.

Nocy dzisiejsrćj aresztowano rabinów: Jastrowa 
i Kramsztyka. Tak więc katolickie, e w a D g ie l i c k ie  
i mojżeszowe duchowieństwo ma swoich reprezen­
tantów w więzieniu.

R z y m  19 października.
Onegdaj Ojciec ś. zwiedził fabrykę mozajki, gdzie 

oglądał cztery świeżo ukończono obrazy będące 
arcydziełami tego kunsztu: jestto Madonna alla 
Seggiola podług Rafaela, ś. Katarzyna podług Mu­
rilla, wielki obraz Wniebowzięcia przeznaczony do 
bazyliki ś. Pawła i olbrzymi obraz Zbawiciela zdo­
bić mający facyatę tejże bazyliki. Wracając zaś 
ztamtąd wstąpił do sali Sykstusa V należ&cći do 
biblioteki watykańskiój, gdzie przyjmował jenera­
ła Goyon przedstawiającego Jego Świętobliwości 
oficerów od nowo przybyłych pułków; Papież z każ­
dym niemal z osobna rozmawiał i udzielił każde­
mu apostolskie błogosławieństwo. Jenerał właśnie 
co otrzymał był depeszę telegraficzną z Paryża wzy­
wającą go czćm prędzćj; pożegnał on Ojca ś., któ­
ry mu powiedział: „Jenerale, przypatrzyłeś się tu 
wszystkiemu i spodziewam się, że świadczyć bę­
dziesz na naszą korzyść we Francyi." Depesza ta

Część Literacko-Artystyczna.

P A M IĘ T N IK I DYPLOM ATY.
O K S I Ę S T W I E  W A R S Z  A W S K I Ć M .

R o k  1813 .

IV.

Dwaj ministrowie polscy tajemnie znoszą się zR o-  
' syą.—  Projekt utworzenia Polski przez Rosyę 

posłany przez tych ministrów Imperatorowi.  ̂
Podobnyi projekt lecz liberalniejszy wychodzi 
od księcia Adama.— Śliczny list tegoż księcia 
dołączony do projektu .— Text oryginalny od­
powiedzi Imperatora.

Mówiąc w swojem miejscu o p. Matuszewiczu, mi­
nistrze finansów, oddałem mu słuszne pochwały 
winne jego zasłudze, talentom i gorliwości w po­
myślniejszych czaBsch. Wspominałem takżi o jego 
zwykłych i ścisłych stosunkach z Czartoryskimi, 
również, że za moim powrotem znelazłem go nie- 
tak otwartym jak  dawniej. Przez związki z księ- 
ciem Adamem był on może ostatnim z tych, co 
przestali wierzyć w podobieństwo wskrzeszenia 
Polski przez Rosyę, chociaż szczerze mówiąc, licz­
ba wierzących w to była nader małą. Jakoż, po­
strzegłszy na początku wojny, że ciosy zadawane 
Rosyi wcale nie były stanowcze i śmiertelne, na- 
tychmiast zwinął chorągiewkę i stał się odstępcą. 
J u t  od miesiąca sierpnia 1812 rokn niezawiśle od 
księcia A dam a, intrygował na swoją rękę i zna­
lazł sobie drogę znoszenia się z Imperatorem za 
pośrednictwem jenerała Czaplica, rodem Polaka, 
dowodzącego dywizyą jazdy w armii rosyjskiej

zwaoej naddaaąjską. Takie przynajmniej szrz gó- 
ły podawał mi bezimienny korespondent; a że by­
ły prawdziwe, przekonały późniejsze fakta. Ksią 
że Adam znowu ze swojej strony, na wieść obie­
gającą w pożarze Moskwy, widział się spowodo­
w any  okolicznościami, wyłamać się z dotychcza­
sow ej neu tra lnośc i, dopóty  św ięcie  przestrzeganej 
póki mógł spodziewać się, że Napoleon potrafi od 
budować Polskę.

Dobrze przedtem myślał ju t  p. Matuszewicz, że­
by w swoje sidła wciągnąć ministra sprawiedliwo­
ści Mostowskiego. Czytając książkę księdza Prad- 
ta, przedstawia się obraz głębokiego upadku du­
cha; on sam nawet przechwala się, że stracił wszel 
ką odwagę i nazywa to przezornością— owóż dzi­
wić się potrzeba, że w takim usposobieniu ledwo 
dftóch lab trzech Polaków straciło nfaość, kiedy 
sam ambasador dawał im tak gorszący przykład 
ze siebie.

Było to w jesieni 1812 r., kiedy owi dwaj mi­
nistrowie zasiadający codzień w gronie rady obok 
księdza Pradta, ułożyli wspólnie główniejsze pun- 
k ta , mocą których, gdyby były przyjęte, gotowi 
byli uznać' Imperatora Aleksandra królem Polskim. 
Utrzymywał p. Mostowski później, gdy się spowia­
dał przedemną, że projekt ten tylko poufnie był 
udzielony księciu Adamowi, z pozwoleniem zro­
bienia zeń użytku w danych okolicznościach. Na 
nieszczęście, (zobaczymy niżej w przejętej odpo­
wiedzi Imperatora, wyraźną wzmiankę o dwóch 
osobnych projektach; jednym co pochodził od księ­
cia Adama, drugim co nosił podpis Mostowskiego. 
Oba te projekta doszły do właściwych rąk dopie­
ro w ostatku grudnia, i to dwoma odmiennemi 
drogami.

Książe Adam po pierwszej swojej przesyłce, na 
którą nieodbierał odpowiedzi, wyprawił drugie pi­
smo d. 27 grudnia przez swego sekretarza pana

Kluczewskiego, który dostał się do cesarza Ale 
ksandra i wręczył mu swoją 'depeszę w Mereezu 
nad Niemnem, gdzie była główna kwatera. Gdy 
Imperator w  kilka dni później staoął w Leypnnach 
tamże doszedł go za pośrednictwem korpusu Czy- 
czagowa, projekt z podpisem Mostowskiego.  ̂ W i­
dzimy tedy osobne dwie przesyłki, a że jedna 
z nich doszła za pośrednictwem armii naddunaj- 
skiej (korpus Czyczagowa) stwierdzało się tym 
sposobem podanie mego bezimiennego korespon 
denta, ostrzegające o znoszeniu się jednego mini­
stra polskiego z jenerałem należącym do tćj armii.

Porównywając zresztą oba projekta, znaczna 
między niemi zachodzi różnica. Ci dwaj ministro­
wie nie prosili o nic innego tylko o połączenie 
Księstwa z Litwą pod mianem Królestwa, którego 
królem będzie Imperator Aleksander, z konstytu- 
cyą trzeciego maja, lub z konstytucyą Napoleońską 
nadaną Księstwu.

Do projektu tego dołączony był list, przynoszą­
cy taki zaszczyt charakterowi księcia Adama, że 
nie mogę się wstrzymać od przytoczenia choć kil­
ku ustępów:

„Gdy wypadki wojennne, pisał on, wzięły o- 
brót zdający się zapowiadać coś Btanowczego, oba­
wiam się, ażali w tem rołożeniu odważył się kto 
przemówić do Waszej Ces. Mości w obronie sp ra­
wy mojej Ojczyzny; dla tego postanowiłem wy­
słać p. Kluczewskiego z dołączonemi tu pismami. 
Mam powód obawiać się z jednej strony wpływu 
mocarstw kontynentalnych, któreby chciały Waszą 
Ces. Mość odwrócić od kroku mogącego ich za­
niepokoić; z drugiej strony, lękam się otaczają­
cych cię Najj. Panie doradzców. Całą przeto na 
dzieję pokładam w uczuciach twoich Najj. Panie. 
Poczytuję sobie za obowiązek nie ukrywać Wa­
szej Ces. Mości, że źródłem ustawnej niespokoj- 
ności i strachu Polaków jest Wielki Książe Kon­

stanty, domniemany następca Waszej CLs. Mości. 
Król Polski mający trzykroćstotysięcy Rosyan na 
zawołanie, jeżeliby nie chciał dotrzyma< przyrze 
ezeń, lub też zwalić postanowienia swego poprze­
dnika, mógłby robić co mu się podoba. Polacy 
z obawy takiej przyszłości, muszą koniecznie ob­
stawać przy konstytucyi dającej im silne rękoj­
mie, lubo podobne ostrożności, choćby najlepiej 
zaręczone, nie mogą zasłonić od gwałtów, gdyby 
je  chciano popełnić, ani zepobiedz zmianie zasad 
i woli, przyszłego panującego w Rosyi...."

W dalszym ciągu błaga on Aleksandra, ażeby 
chciał odpowiedzieć kategorycznie i bez zwłoki, ina­
czej bowiem wojsko polskie zrejteruje się razem 
z francuzami, co się właśnie niebawem spełniło. 
Nakoniec z szlachetnem naleganiem prosił o zu­
pełne uwolnienie od służby, nie chcąc w dniach 
pĘóby, okazać się czem iunem tylko Polakiem, tak 
dla zbudowania swoich rodaków, jak dla własne­
go sumienia.

„Myśl konfederacyi podzielałem w pragnieniu 
dobra mojej ojczyzny, powiada w końcu listu. Nie 
wtedy, kiedy rodacy moi widzą zbliżającą] się 
chwiię, która za tyle zacnych usiłowań, bohater­
skich ofiar, strat dotkliwych, zapowiada im ko­
lej stokroć większych niedoli; nie wtedy, kiedy 
wszystko zagraża nadziejom ojczystym, przystało 
mi robić się zaprzańcem najświętszej sprawy dla 
każdego Polaka, sprawy po wiek wieki pięknej i 
sprawiedliwej, choćby na wieczną skazanej nie­
dolę. Jeżeli podasz nam rękę Najj. Panie, chciał 
bym dzielić zupełną radość moich współbraci; 
jeżeli nas odepchniesz, podzielę ich smutki i roz- 
pacz."

Dość długa odpowiedź Imperatora Aleksandra 
na ten list miała podwójną datę. Zaczętą w Ley- 
punach 1 stycznia (v. b.), dokończona 3go w Kra­
snopolu, oddaną została p. Kluczewskiemu. Posła­

niec ten wracając do swego pana, przebywająeeg 
wtenczas we Lwowie, zaaresztowany zo*tał orze 
czujne władze austryackie we wsi Klekotowie nie 
daleko Brodów, Książe Adam dowiedziawszy si
0 tem zdarzeniu, śpieszuie Lwów opuścił, a sti 
nąwszy na granicy rosyjskiej, przywołał w porno 
tytuł swój tajnego radzcy w służbie rosyjskie
1 zasłonięty nim, najostrzejsze wyrzuty przesłś 
rządowi austryackiemu za to przytrzymanie jeg 
sekretarza. Skarga ta w połowie tylko osiągnę! 
swój cel. Uwięzionego wypuszczono na wolność 
oddano mu nawet listy, ale wprzód przeczytam 
je  i zrobiono kopię. Kluczewski dognał księci: 
Adama w Dnbnie i ztamtąd to książę opisał cal 
tę przygodę, a dołączywszy list oryginalny Impc 
ratora przesłał do Sieniawy, gdzie mieszkała wtei 
czas jego matka. W iadomości te sprawiły więci 
niepokoju, niż pociechy starej Księżnie; pani t 
przeżywszy wiek długi w smutnych doświadcz! 
mach, patrzyła na wszystko z czarnej strony. L< 
kała słę ona, aby rząd francuski nie dowiedzia 
się o tych zabiegach przez ten sam gsbinet wie 
deński, co wcale nie pragnąc odbudowania Pol

a C  t 9 1 Da w? łjUzną korzyść Rosy 
£  nnka? « ą- °^e8Pondencyę odkryć Napoleonow
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a ty en miast był uwiadomiony o tem zdarzeniu 
również uwiadomiono inne osoby z rodziny Czar 
toryskich, trzymające się z nami. W rzecz/ sa 
mej niebaw> m i do mnie doszła rzecz cała. Od 
krycie tej tajemnicy zupełaie zgadzało się z du 
chem gabinetu wiedeńskiego, którego naczelaik zi 
łzami w oczach mówił do naszego ambasadora i 
projekcie rosyjskim odbudow ania Polski, i utrzy 
mywał, że Austrya prędzej da się pogrzebać, niż b 
na to zezwolić mogła.

Mój niewidzialny minister w pierwszej swoje
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przyszła tego samego dnia rano; wyrażone w nić i 
było, iż Cesarz potrzebuje się natychmiast z jene­
rałem Goyon widzieć i pomówić z nim. Nikt nie 
wie, czy to jest chwilowe tylko wezwanie dla pil­
nego jakiegoś a ważnego interesn, w którym u- 
stna rozmowa stawała się niezbędną, czyli też sta­
nowcze odwołanie z urzędu, co wiele osób rozu- 

( y  c każdym razie nagła ta podróż naczelnika 
wojsk francuzkich we Włoszech w ścisłym zosta­
wać musi związku z kwestyą rzymską i jako taka 
wzbudzić nieomieszka najrozliczniejszych domysłów 
i komentarzy europejskićj prasy, którćj zapewne 
sowitego wątku przez czas długi dostarczać będzie. 
Utrzymują niektórzy dyplomaci, że marszałek Fran- 
cyi na miejsce jenerała Goyon przybędzie.

Mówią, że Papież uda się do Ostyi w przyszły 
czwartek.

Kiiiądz Passaglia opuścił pokryjomu Rzym w ry 
chle po rewizyi w domu jego aczyuionój i po za­
braniu papierów jego i książek przez policyę. Udał 
się ztąd wprost do Correse, karczmy położonćj 
na teraźniejszćj granicy ojcowizny ś. Piotra a gło- 
śnćj utarczką znawow z piemocckimi ochotoika- 
mi, o której dzienniki^ tyle przed kilką miesiącami 
pisały. Zjadłszy tarn śniadanie, gdyż Rzym opuścił 
t.ył w nocy, jechał aalćj do Poggio Mirteto. Masi 
uwiadomiony o je go przybyciu, wyszedł naprzeciw 
niemu ze wszystkimi swymi ochotnikami i oddawał 
mu honory wojskowe. Emigrant rzymski a urzę­
dnik tameczny Polverosi pożyczył mu następnie swój 
powóz i konie aż do Rieti, gdzie znowu rządca 
tego miasta Mastricola, inny rzymski wychodziec, 
przyjmował go uroczyście u bramy z liczną depu- 
tacyą z władz miejscowych i mieszkańców złożo­
ną. Są to najświeższe wiadomości o podróży księ­
dza Passaglia, z którćj innych szczegółów niezna-j 
“ y. wyjąwszy, iż się udaje do Toskanii, a ztam- 
tjid pojedzie podobno do Turynu i do Francyi. 
Trzecia broszara jego O klątwie i czwarta O po 
trzebie zwołania Soboru powszechnego ukazały się 
w tych dniach we Florencyi. Colonna di fuoco 
(slup ognisty), dziennik religijny neapolitański 
w duchu księży Passaglia, Reali i Liveraniego, sta­
ra się poprzeć zdania sławnego ex -jezuity przyto­
czeniami z Objaśnień ś. Brygidy. Między innerni 
podaje on nader ciekawy ustęp z wydania rzym­
skiego r. 1557, r. 75, którego sprawdzić nie mia­
łem sposobności, a który brzmi jak  następuje:
„ Urbs in Roma a palałio S . Petri usque ad ca 
strum S. Angeli, et a castro S. Angeli usque ad 
ipsam ecclesiam S. Petri quasi esset una planities, 
quarn circuibat fortissimus murus, diversaque habi- 
tacula erant circa ipsam. Tunc audivi vocem di 
centem: Papa ille qui sponsam suam ea dilectione 
diliget, qua ego et am id mei dileximus earn, possidebit 
hunc locum cum adsessoribus suis, ut quietius libe- 
riusque advocare possit consiliarios suos.u Czyliż 
mowa księcia Napoleona i broszura le Pape et le 
Congfbs nie są streszczone w powyższym ostępie?

Movimento donosi o utworzeniu szkoły wojennćj 
w Genui dla emigrantów polskich. Garibaldi kie­
ruje tćm przedsięwzięciem.

Nazione zawiera nowy list Castruccego zbijają­
cy ten , który Osservatore romano ogłosił i dowo­
dzący, iż on sam w istocie żandarma zamordował, 

Mylna pogłoska o rewolucyi w Petersburgu obie 
ga całą europejską prasę. Coraz smutniejsze do­
chodzą nas depesze z Warszawy, i codzień nie 
mai nowe bezprawia są nam zwiastowane. Nie- 
wiadomość atoli Włochów w rzeczach polskich jest 
taka, iż telegram włoski o manifestacyi w roczni­
cę śmierci Kościuszki w kilku dziennikach niesie: 
Wielka manifestacya na pamiątkę bitwy pod mia­
stem Kościuszką. Nazwisko Kościuszki pisane jest 
raz Koszyńsko, drugi raz Kotington, zkąd jeden 
dziennik wnosi, że to zapewne demonstracya na 
cześć Washingtona, a drugi konserwatorski organ 
demagogiczne ruchy u nas wynajdujący, śmieje 
się ze swego kolegi i dziwi się, iż niepojął, że 
telegraf zwiastuje demonstracyą na cześć Koszuta!

Rzym  21 października.
Ojciec Święty nie otrzymał jeszcze duplikatu me- 

moryalu biskupów polskich do jenerała Lambert, 
przesłanego do Rzymu przez śp. arcybiskupa war­
szawskiego przed zgonem swoim. Mogę wam u 
rzędownie donieść, iż Papież uradował się niesły­
chanie z tego wiekopomnego aktu i że pochwalił 
jak  najszczcrzćj opór stawiany przez duchowień­
stwo polskie rządowi schizmatyckiemu. Widocznym 
dowodem uczuć, jakiem i Pius IX jest przejęty 
w tćj mierze, staje się dzisiejsza wzmianka o śmier­
ci X. Fijałkowskiego w urzędów ćj części Giomale 
di Roma, gdzie zmarły arcypasterz jes t nazwany 
wielkim  i gdzie się hołd oddaje jego cnotom a 
nadewszystko niezłomności w obronie praw  Kościo 
ła  jakoteź świadectwo serdecznemu przywiązaniu 
Polaków do niego.

X. Mieczysław Ladóchowski wyświęcony zosta 
nie na arcybiskupa tebańskiego d. 3go listopada

przez kardynała di Pietro i wkrótce potem do 
Brukseli udjedzie. Nowynuncyusz rodem, jak  wia­
domo, z pod zaboru rosyjskiego z dyecezyi san 
domierskićj, dziwi się, iż współbracia jego ducho­
wni Królestwa Polskiego nie starali się dotychczas 
podać adresu do Ojca Świętego, gdy już wszyst 
kie inne katolickie kraje to uczyniły.

P e r s e v e r a n z a  tudzież inne dzienniki włoskie o- 
głosiły były, iż wkrótce wyjdzie we Florencyi na 
widok publiczny dzieło pod tytułem : Dwór rzym- 
«ki i Jezuici przez kardynała d’Andrea, mgra Li- 
verani i kanonika Reali. W dzisiejszym Giornale 
di Roma kardynał d’Andrea odwołuje tę pogłoskę 
i zaręcza, iż żadnego dzieła we Florencyi nie wy­
daje, ani też pozwolił, by je wydano pod jego 
nazwiskiem lub przypisano jemu. Podobneż odwo­
łanie uczyuił w imieniu kardynała Marini VOsser 
vatore romano zapewniając, iż kardynał ten gani 
list Liveraniego, iż uważa go za ubliżający Papie­
żowi, iż nie ma żadnych Btósunków z piszącym i 
że wreszcie list odebrał po wydrukowania już o- 
nego wo wszystkich dziennikach. Tenże dziennik 
zaprzecza także wiadomości przez Gazetta del Po- 
polo podanćj, jakoby rząd papiezki s rzedał rzą­
dowi Zjednoczonych Stanów wiele celnych utwo­
rów sztuk pięknych.

X. Passaglia udał się do Turynu. Lord John 
Russell telegrafował tutaj dokonania angielskiego, 
by mu paszport angielski wydano, do kardynała 
Antonellego zaś, jak  dodają, by autorowi listu do 
biskupów katolickich nikt przykrości robić nie śmiał. 
Kroki te równie jak  wzmianka pochwalna o X. 
Passaglia w mowie, którą lord Russell miał w New- 
Castle-on-Tyne, potwierdzają to , com napisał do 
was o porozumieniu i ścisłych stósunkach włoskie­
go teologa z lordem Johnem i z rządem angielskim, 
którego politykę wraz z baronem Ricasoli we Wło­
szech przedstawia. X. Passaglia chce dokonać sła 
wuej rewolucyi moralnej, za pomocą klórćj kr. Ca 
vour zamierzał Rzym posiąść, i wszystkie jego tak 
pisma jak  zabiegi są skierowane ku temu celowi 
i ku obaleniu politycznćj niezależności Papieztwa. 
Nazione nie wątpi, iż ta rewolucya moralna już 
się rozpoczęła dzięki autorowi broszury Pro causa 
italica i że wstępujemy w ostatnią fazę sprawy 
rzymskićj. Jakoż za broszurą X. Passaglia, gdyby 
na dane hasło , sypnęły się znowu we Włoszech 
niezliczone pisma i pisemka przeciwko Rzymowi; 
Monitor toskański ogłasza la Sovranitd del Papa 
e ł  Unita italiana, a kanonik Euzebiusz Reali, któ 
rego dzieło potępione zostało ostatnim wyrokiem 
kongregacyi indeksu, w mowie mianćj we Floren­
cyi d. 14 b. m. w przytomności książąt Humberta 
i Anedeusza, synów Wiktora Emanuela, silcie u 
derzył na świętopietrze i zawołał: „iż książę Apo­
stołów rumieni się ze wstydu i oburzenia na wi­
dok grosza, który zbierają w jego imieniu na pod­
sycanie pochodni wojny domowćj."

La Nazione w tymże numerze powstaje przeciw 
biernemu zachowaniu się narodu polskiego nazy­
wając je  bezczynnością i mówi, że nie wie czyby 
je  Kościuszko pochwalił, gdyby z grobu wstał. We 
Francyi i w innych krajach pojęto już przynaj- 
mnićj dostatecznie sprawę polską i oceniono nalo 
życie rozsądek i patryotyzm naszego postępowa­
nia. Jedyna może prasa włoska (albowiem nie­
miecką tchnącą złą wiarą pomijam całkowicie) 
w obu ułamkach swoich konserwatorskim i pie- 
monckim czyli klerykalnym i liberalnym, rozpada­
jącym się znowu na ministeryalny i garibaldow 
sko-republikański, stanąć nie umie i nie może na 
wysokości polskićj sprawy ani wyrazić jedno na­
leżyte i zdrowe ocenienie. Dla klerykalnych dzień 
nibarzy jesteśmy rewolucyonistami lub przynaj- 
rnniój pół albo ćwierć rewolucyonistami; dla libe­
rałów zaś tchniemy zawsze sanfedyzmem i ary- 
stokracyą, a w tamecznych nawet deklamacyach 
na naszą korzyść znajduje się zawsze w końcu 
praktyczne ale: to ale, ta wieczna zwrótka wło­
skiego duetu o Polsce, nazywa się u sanfedystów 
już nacyonalizmem, którego stronnictwo Civiltd cat- 
tolica lęka się jak  szatan święconćj wody, już re- 
wolucyą, która w jego przekonaniu musi koniecz­
nie nauoniec ogarnąć Polskę ; u liberałów zaś na­
zywa się ono bezczynnością niepojętą biernością, 
katolicyzmem wreszcie, którym się ci ostatni brzy­
dzą tak jak się Civiltd cattolica brzydzi zasadą 
narodowości.

K .i? a R ó w  31 października. Dowiadujemy się 
*e na ostataiem posiedzeniu 

y zia u miejskiego Magistrat podał do wiadomości 
tego zgromadzenia, iż Ministeryum Skarbu reskry­
ptem z dnia 26 sierpnia r. b. do L. 15,831 nwol- 
nilo gminę miasta Krakowa od spłacenia ciążącej 
na niej zaległości skarbowej, ogólną kwotę złr. 
242,000 m. k. (254,100 w. a.j wynoszącej. Pro 
tensya ta Skarbu państwa do gminy tutejszej z na­
stępującego pochodziła źródła:

Rząd austryaeki po zajęciu Krakowa zniósł w r.

1847 pobierane za rządu' Rzeczypospolitej kra 
kowskiej opłaty od trunków do miasta wprowa­
dzanych i od rzezi bydła, z których pierwsza je ­
szcze za czasów pierwszego zajęcia Krakowa przez 
rząd austryaeki, a druga w r. 1833 zaprowadzo­
ną została. W miejsce owych zniesiouych opłat 
nastała akcyza, to jest opłata od trunków, artyku­
łów żywności, materyałów opałowych, paszy dla 
bydła itd., jak a  pobieraną była po innych głów­
nych miastach monarchii. Na prośbę przez depu 
towanyeh krakowskich na sejm wiedeński w r.
1848 w niesioną, Ministerstwo Skarbu uchyliło 
z dniem 1 listopada 1848 akcyzę, a przywróciło 
dawniejsze opłaty od trunków i rzezi bydła, za 
trzymawszy tylko akcyzę od wódki wyrabianej 
w okręgu miasta, jakoteż od wyrabiauego tak 
w Krafcowie jak  i w okręgu piwa.

Ponieważ miasta główne w monarchii pobierają 
zwykle na opędzenie swych potrzeb dodatki miej­
skie od akcyzy, i ponieważ opłata od trunków 
pierwotnie na korzyść miasta była zaprowadzoną, 
a dopiero za czasów Księstwa Warszawskiego sta­
ła się w części dochodem skarbowym, część zaś 
opłaty od rzezi bydła na cele miejskie, to jest na 
budowę kanałów przeznaczoną została, przeto by­
ła Rada miejska krakowska uczyniła przedstawie­
nie do Ministeryum Skarbu o przyznanie sobie 
części dochodu z obu tych opłat pobierauego. Proś- 
oy tej nie uwzględniło Ministeryum Skarbu, a to 
na tej zasadzie, że opłata od trunków pobierana 
dawniej przez miasto Kraków, była tylko czaso­
wą i odwołalną koncesyą, a  jedynie z powodu, że 
w opłacie od rzezi mieściła się część przeznaczo­
na na budowę kanałów miejskicu, zapewniono 
miastu udzielanie pewnej pomocy pieniężnej na o- 
pędzenie jego potrzeb. Jakoż w latach od r. i 850 
do 1854, wypłacono miastu ze skarbu publicznego 
bądź tytułem wsparcia, bądź awansu, a wreszcie 
pożyczki złr. 292,000 m. k. (306,600 zlr. w. a.). 
Gdy jednak z dniem 1 listopada 1854 r. akcyza 
znowu przywróconą została, Ministerstwo Skarbu 
wydało polecenie, aby z dodatku miejskiego do 
akcyzy przypadającego gminie, strącić udzielone 
jej w poprzednich latach awanse i pożyczki. J a ­
koż pomimo przedstawień i próśb ze strony mia 
sta, strącano Każdego roku kilka tysięcy z doda­
tku akcyzowego miastu należącego.

W roku zeszłym Wydział miejski na wniosek 
Magistratu wypracowany z wielką starannością i 
dokładnością przez Radzcę miejskiego Dr Stani­
sława Strzeleckiego, zrooił do Ministeryum Skarbu 
przedstawienie dokumentami poparte, wykazujące, 
iż potrącanie awansów udzielanych miastu w latach 
poprzednich ani z prawem, ani ze słusznością po­
godzić się uieda: z prawem dla tego, że przyznane 
przez Monarchę prawu do poboru opłat oa trun­
ków, nie może być uubylonem przez reskrypt mi­
nisteryalny; ze słusznością dla tego, że część któ­
ra skarbowi państwa z opłat od trunków i rzezi 
bydła pozostawała już po potrąceniu zasiłków mia­
stu udzielanych, wyższą jest stosnnkowo od tej 
części dochodów, jaką skarb z akcyzy pobierał; 
że zatem uchylając na prośbę miasta akcyzę, Rząd 
niemógł mieć zamiaru podwyższenia jedynie ze 
szkodą miasta dochodów swoich; a uakoniec że 
skoro zatrzymał w okręgu akcyzę, niepowinien 
był pobierać po raz drugi na korzyść swoją opluty 
od trunków przy ich wprowadzaniu do Krakowa, 
nigdzie bowiem tej opłaty dwa razy uiepobi ra.

Na przedstawienie to Ministeryum Skarbu oświad 
czyło, że lubo nie zgadza się na przytoczone przez 
Wydział miejski zasady, wszelako przychyla Się 
do jego poduma i wszystkie awanse i pożyczki 
powzięte przez miasto Kraków w czasach od 1850 
do 1854 r., a wynoszące w ogóle 292,000 złr. ink. 
umorzyć poleca, wkładając jedynie na miasto o- 
bowiązek zwrócenia summy 50,000 złr., pożyczo­
nej na odbudowanie spalonych w r. 1850 budyn­
ków miejskich, a pochodzącej z ogólnej półmilio­
nowej pożyczki skarbowej dla pogorzelców miasta 
przeznaczonej. Po odliczeniu więc owych 50,000 złr. 
powziętych z fanduszu pożyczki dla pogorzelców, 
umorzone zostały pretensye skarbu państwa do gmi­
ny miasta Krakowa w ilości 242,000 złr. rnk. Że 
zaś od d. 1 listopada 1854 potrącono dotychczas 
z dodatków od akcyzy gminie przynależnych na 
zaspokojenie owych pretensyj skarbowych, blisko 
44,000 złr. przeto miasto po dopłaceniu złr. 6000, 
zupełnie pretensye te zaspokoi.

Takie jest szczegółowe wyjaśnienie tej sprawy 
pieniężnej, która przez lat kilka traktowana, za­
kończyła się wreszcie, uwolniwszy miasto od zna­
cznego dłngu na niem ciężącego. Była ona jedną 
ze spraw majątkowych gminy tutejszej, których 
?P*acowanie miał sobie powierzone p. Strzelecki, 
i których z całą ścisłością dokonał. O przedsta- 

lenin względem majątku miejskiego już na in- 
nem miejscu mówiliśmy, i na ten przedmiot po­
wrócimy, skoro wygotowanem będzie sprawozdanie, 
które jak  słyszeliśmy, teraźniejszy Wydział miej­

ski zamierza złożyć z czynności swoich, gdy, jak  
się spodziewać należy, zastąpiony niebawem zo­
stanie przez Radę gminną. Wprawdzie w tym o 
statnim względzie podania Wydziału miejskiego 
zanoszone do Władz krajowych, pozostały bez 
skutku; przyznanie jednak miastu Lwowu instytu- 
cyi Rady gminnej, do której wybory się odbyły, 
uprawnia do mniemania, że teraz kolej na K ra­
ków. — W tej mierze zbierają w mieście tutejszem 
podpisy na podanie do Ministeryum stanu o przy­
wrócenie miastu reprezentacji gminnej na wybo 
rach opartej.

Ministerium Skarbu zamianowało Antoniego Ro 
senbuscha, tymczasowego kontrolora głównej kasy 
krajowej w Krakowie, tymczasowym płatnikiem 
przy tejże kasie.

W ie d e ń  30 października. Pogłoski o zmianie 
ministerstwa, a mianowicie o wystąpieniu z niego 
ministra spraw zagranicznych, ucichły zupełnie, 
przebiegłszy 24 godzinny cyklus dziennikarski. Je  
dnego dnia nagle się pojawiły, drugiego im za­
przeczono zupełnie. Ale jak większa część pogło­
sek politycznych opierać się zwykła na podstawie 
prawdopodobieństwa, a nadto mieć za sobą uzna­
nie potrzeby, ażeby zjednała sobie wiarę, tak ró 
wnież i wiadomość o dymisyi hr. Rechberga nie 
mogłaby się nagle pojawić i zyskać wiary, gdyby 
nie przemawiała za nią ta okoliczność, że podo­
bna zmiana byłaby stósowną. Byłaby ona przede 
wszystsiem stósowną w oczach zwolenników mi 
nisterstwa Schmerlinga, i naprzód też wieść o tern 
pojawiła się w tych dziennikach, które politykę 
Ministra Stanu chciałyby utrzymać i rozwinąć we 
wszystkich kierunkach. Dotychczas na zewnątrz 
nie ma ona wyrazu właściwego. Stosunki Austryi 
zagraniczne w niczem się nieznrieniły ani po dy­
plomie październikowym, ani po patentach luto­
wych. Położenie więc monarchii pod tym wzglę­
dem wcale się nie polepszyło: dawne stosunki 
owszem jeżeli się nie zachwiały, to przynajmniej 
osłabły; nowe nie zawiązane, mimo że nastręczała 
się potemu niejedna sposobność; stanowisko w 
związku niemieekim niewzmogło się, a nawet ca­
ły ruch niemiecki narodowy przesuwa się około 
Austryi zupełnie nietykając jej niemieckich pro- 
wincyjj a przeto niedając im siły w obec dźwiga­
jących się wewnątrz narodowych potęg. Gdyby 
mujsce hr. Rechberga zajął taki minister coby 
chciał łącznie z p. Schmerlingieru działać, nieza­
wodnie ujrzelibyśmy, niebawem wpływ tej zmiany 
przedewszystniem w Frankfurcie, w lome związku 
niemieckiego. Reforma konstytucyi związkowej nie- 
dałaby na siebie długo czekać, a Prusom wytrą- 
conoby z rąk władzę moralną jak ą  one rozcią­
gają nad całą niemal Rzeszą niemiecką. Czyby ta 
jednak polityka wywarła odwrotnie korzystny 
wpływ na wewnętrze stosunki państwa, tonie wcho­
dzi w rachubę tych zwolenników niemieckiej po­
lityki Austryi, do jakich niezawodnie p. Schmer- 
liug się liczy. My tu tylko natrącamy o tem, coby 
wynikło w zewnętrznych sprawach Austryi w ra­
zie wystąpienia hr. Rechberga, a to jeśliby to wy­
stąpienie miało me osobiste lecz zasadnicze pobudki.

Sprawy zagraniczne nie wymagają wszelako 
w Austryi tak nagłego urządzenia ja k  wewnę­
trzne, i to mogło być takie powodem do odłoże­
nia kwestyi zmiany w ministerstwie spraw zegra- 
nicznych do późniejszego czasu, skoro wewnętrzne 
trudności usuniętemi zostaną. Trudności te docho­
dzą do punktu przesilenia, skoro wielu sądzi, że 
inaczej z nich wydostać się nie będzie można, jak  za­
prowadzeniem stanu oblężenia. Ów stan oblężenia 
ma utorować drogę wolności konstytucyjnej. Z m y­
ślą tą oswajają się nawet, co rzecz szczególna, 
ludzie, których uważają za reprezentantów stano­
wiska konstytucyjnego, ludzie, którzy co dzień 
zwracają oczy swoje ku Anglii i którym się wy­
daje, że Austrya codziennie bardziej staje się do 
Anglii podobną. Zaprawdę podobieństwo to leży 
w tem chyba, że i Austrya ma swoją Irlandyę i 
swoje Indye. To oswojenie się z myślą stanu o- 
blężenia jest bardzo złą wróżbą, nie tyle może 
dla tych krajów, którym; zagraża , ile dla całej 
spóleczności politycznej. Świadczy ono bowiem o 
utracie poczucia prawa. W krajach bowiem, któ­
rym ten system zagraża, gotowiby może przenieść 
siłę działającą jawnie i otwarcie, niż kłamliwe 
udawanie prawnośei, niż kokietowanie konstytucy- 
onalizmem, jakby farbowanym rumieńcem. W Reichs- 
racie wnos.ć prawa o wolności osób, o nietykal­
ności listów i mieszkań, a przemawiać za wpro­
wadzeniem w Węgrzech stanu oblężenia dla tego 
tylko, że tam wolność innemi paragrafami prawa 
jest określoną, aniżeli tr, które p. Hye lub inny 
jaki radzea ministeryalny w ciasnej biórowej at­
mosferze wymyślił i sformułował. Doniesienia 
z Węgier dają atoli poznać, że rząd gotów użyć 
wszeleich środków, prędzej aniżeli odstąpić od za­

miaru zrównania instytucyj węgierskich z austry- 
ackiemi. Dla tego więc, że do celu wytknięte- 
S0 Z“ lerZ8 bezwarunkowo, wybierać nie będzie

~"iQ rofZ^ !u !l / atP0*,4r rekruta w miesiącu lu­tym 1862 r. odbyć się mający, JCKApMość roz 
porządził pod dniem 21 b m. ażeby te uproszczę 
nia i u lg i, jakie w roku bieżącym przy poborze 
wojskowym, w skutku postanowienia cesarskiego 
z d. 6 października 1860 r. obowiązywały, rozcią­
gnięte również zostały do poboru w lutym’ 1862 r. 
Władze centralne w mstrukcyach urzędowych wy­
dawanych w tym przedmiocie, mają również te 
rozporządzenia obwieścić. Główna ich treść j eBt 
następująca:

Tak ojcowie jak  dziadowie poborowych, choćby 
liczyli tylko 60 lat, a nie jak  przepis prawa wy­
m ag an o  lat, są warunkiem uwalniającym czaso 
wo od wojska tych poborowych, na których spo­
czywa obowiązek ich utrzymywania. Uwalnia ró­
wnież od wojska posiadanie braci młodszych nad 
18 lat w tym samym przypadku, jeżeli obowiązek 
ich utrzymania polega na poborowym. Właścicie­
le podzieloych gospodarstw rolnych, jeśli część ich 
gospodarstwa wystarcza na utrzymanie rodziny 
z 5cm osób złożonej, a nie przenosi czterokrotnej 
wartości takiego dochodu, jaki potrzebny jes t na 
wyżywienie 5cin osób, powinni być uwolnieni od 
stawienia się do poboru, jeżeli innym prawnym 
warunkom stało się zadość. J

Następnie losowanie może być odłącznie od s ta ­
wiennictwa przedsięwziętem. Do tych ułatwień i 
uproszczeń dołączone być mają te zmiany uła­
twiające, jakie władze centralne wydały w dopeł­
nieniu in8trukcyi urzędowej. Uczniowie zagrani­
cznych zakładów naukowych, jekeli zakłady te wy­
dają świadectwa obowiązujące i w Austryi, mają 
być postawieni na równi z uczniami krajowych za­
kładów naukowych. Dalej, poborowi mający mia­
rę wzrostu tylko 56 cali wied., mogą być przez 
władze powiatowe poczytani za widocznie niezda­
tnych, inni zaś obowiązani stawić się przed woj- 
skowo-cywiluą komisyą uwalniającą, mogą być 
uwolnieni od stawienia się przed komisyą poboro­
wą, jeżeli pierwsza komisyą przekona się, że nie- 
posiadają należytego wzrostu, albo że ulegają uło­
mnościom, które nawet nie lekarz łatwo poznać 
może.

Gazeta Wiedeńska sama przyznaje, że wiele o- 
sób nie jest obeznanych z przepisami względem 
wyknpna od służby wojskowej. Podobnież rzecz 
się ma z przepisami w ogóle rekrutacyjnemi, któ­
re nie są dość jasno wyłożone, a w tłómaczeniach 
na inne języki, bardziej jeszcze zaciemnione zby­
tnią dosłownością przekładu. Gazeta Wiedeńska 
daje wyjaśnienie co do składania wyknpna. O wy- 
kupno należy się naprzód zgłosić do właściwej 
władzy powiatowej, wszelako nie później, jak  ko- 
misya uwalniająca rozpocznie swe czynności. Wła­
dza powiatowa udziela pozwolenia na wykupno 
które się składa w kasie podatkowej lub zbioro­
wej i kwit się pokazuje władzy powiatowej, z a ­
wsze przed dniem, w którym rozpoczyna swe czyn­
ności komisyą uwalniająca. Władza powiatowa u- 
dziela na mocy tego uwolnienie od wojska.

— Książe Prymas Sctowski niemiał jeszcze po­
słuchania u N. Pana, a nadto przybywszy do Wie­
dnia nie był, o ile dotąd wiadomo, u kanclerza 
węgierskiego. Po przybyciu swojem miał mszę w je ­
dnym z kościołów.

— Pester Lloyd zamieszcza w całości przedsta­
wienie namiestnictwa węgierskiego, o którego tre­
ści dziennik ten dawniej był doniósł. Akt ten damy 
później. Jak  donosi Him ok  z Wiednia 27go, kan­
clerz przedłożył N. Panu przedstawienie to. N. Pan 
przyjął je  łaskawie, lecz oświadczył, iż w obecnych 
okołicznościach niepodobna uczynić zadosyć proś­
bie rady namiestniczej. Odpowiedź do dykasteryi 
chorwackiej ma być wystosowaną w formie re­
skryptu królewskiego. Tenże dziennik donosi, o 
czem już podawały wiaaomość depesze telegrafi­
czne, że w całych Węgrzech zakazane zostały 
wszelkiego rodzaju zgromadzenia tak komitatowe 
jak municypalne.

— Marg. Moustier złożył N. Panu listy odwo­
łujące go z posady posła przy tutejszym dworze, 
i w tych dniach wyjeżdża na nową posadę do 
Konstantynopolu. Następca jego ks. Gramont był 
wczoraj z pierwszą wizytą urzędową u hr. Rech­
berga. W poniedziałek nowy poseł francuski ma 
mieć posłuchanie u JCMci i złożył listy wierzy­
telne.

— Na zebraniu się Rady państwa Dr Mtthlfeld 
ma wnieść wniosek względem zaprowadzenia są­
dów przysięgłych już z nowym rokiem (?). Wnio­
skodawca wygotował zupełny projekt do ustawy, 
zastósowawszy go do postępowania karnego z r. 
1850.

Królestwo Polskie.
Organ rządu w Warszawie, zwany dawniój Ga

przesyłce dał mi tylko samą treść listu Cesarza 
Aleksandra;  ̂ za drugim < opiero razem nadesłał 
f jk t całkowity. Oryginał tego lista dostał się tak­
że do Krakowa i był pokazywany księciu Ponia­
towskiemu, któremu jeszcze dawniej, przed naszem 
wyjściem z Warszawy, robiono podobne propozy- 
cye, ma się rozumieć bez skutku i tak lekko 
przezeń cenione, że mi nawet o nich niewspom- 
niał. Po niejakim czasie gdy nam przyszło swo­
bodnie mówić ze sobą o tej sprawie, zapewnił 
mię, że list C^saiza Aleksandra był własnoręcz­
nym, albowiem bardzo dobrze znał pismo tego 
monarchy; a przytem zaręczył, że nadesłana mi 
kopia słowo w słowo zgadzała się z oryginałem, 

zaś podobne zapewnienie dała mi osoba 
w tę sprawę, zat m list ten, będący 

T '  dokumentem do historyi Polski, a
* ego noszący cechę niezaprzeczonej autentycz­

ności, śmuło mogę tu ogłosić*)
/iLeypnn l  styc2nia l813 r (podlug rusk, kal.)
”P  ( ^ -C J .^ .‘ doszedł mię zajmujący twój 1st

Z l5n 8 t J r- ^  Jak kopm listu  z 6 
grud. z wszystkieim dodatkami. P. Kluczewski 
wręczył mi Je w Męreczn; wszakże dotąd nieode- 
brałem pierwszego listu z 6go.

„Dziś zaś przez korpus Czyi2ag0Wa m8}ein 
list z podpisei : »Mostowski minister spraw we- 
wnętrznycha w kopercie adresowanej do mnie. 
Pisuio to posyłam ci w kepu. Ani chwili uiezwle 
kam z odpowiedzią, * odpowiedź ta jest zara­
zem odpowiedzią na przesyłkę p. Mostowskiego.

„Propozycyc mieszczące się w tych papierach i 
te wynurzenia osobistych dla rocie uczuć, poru

*) Kilka ustępów z tego listu było już przytoczo­
nych w XI tomie Historyi francuskiej pod Napoleo­
nem napisanćj przez Bignona; lecz dopiero teraz po 
pierwszy raz ważny ten list ogłoszony jest w całości.

szyły serca moje do głębi. Powodzenia, któremi 
Opatrzność raczyła pobłogosławić moim niezłomnym 
usiłowaniom nic a nic niezmienily ani uczuć moich, 
ani najlepszych chęci dla Polski. Niechże rodacy 
twoi uspokoją się i złożą wszelkie obawy. Zen sty 
dusz;, moja niepojmuje, i największa to dla mnie 
rozkosz, kiedy za złe, mogę dodrem odpłacić 
Wydałem już najsuiowsze rozkazy do moich je ­
nerałów ażeby postępowali w tym duchu, i Pola 
ków uważali za przyjaciół i braci.

„Radbym z tobą pogadać otwarcie: Ażeby ulu­
bione moje pomysły o Polszczę mogły się spełnić, 
trzeba będzie pomimo, że dzisiaj tak świetnie sta­
nąłem, łamać się z niejedną trudnością, a naprzód 
z opinią panującą w Rosyi. Zachowanie się woj- 
s sa  polskiego u nas, zdobycie Smoleńska, Mos­
kwy , spustoszenie całego k ra ju , wszystko to 
rozbudziło dawną nienawiść. Naslępnie jeśli­
by w obecnej chwili dano rozgłos moim do 
brym inteneyom dla Polski zarazby Austrya 
i Prusy rzuciły się w objęcia Francyi, a właśnie 
idzie o to żeby temu przeszkodzić, tem bardziej, 
gdy oba te mocarstwa okazują mi ju ż  najprzychyl­
niejsze usposobienie.

„Moinaby zwyciężyć te przeszkody działając 
mądrze i roztropnie; lecz chcąc tego dopiąć, po­
trzebuję i twojej i twoich współziomków pomocy. 
Najprzód ty mi dopomagaj w przeprowadzeniu 
mych zamiarów w Rosyi, staj-ając się usprawie­
dliwić w oczach Rosy an przywiązanie o jakiem 
wiedzą, że mam dla Polaków i dla wyobrażeń, 
będących duszą tego narodu. Proszę Cię o odro 

ufuości we mnie, w mój charakter, w moje 
W*m^ Pewn*e uiezawiodę waszych nadziei. 
k o n asz lięad08i | k"ozwiD?  t£J W0J“y . Prze' 
wa twojej o j c Ł g° i 8 - T ,a -°gą J e8t 8Pra^

rządu, wiesz przecie, że zawsze za najliberalniej 
szą obstawałem.

„Jednakże uprzedzam cię, i to w sposób sta­
nowczy, o moim bracie Michale niemoże być mo­
wy; niezapominaj, że L itw a, Podole i Wołyń u- 
ważanc są dotąd za prowineye rosyjskie; żadna 
też loika w świecie nieprzekona Rosyi, aby tako­
we mogły dostać się pod inne panowanie niż Ro­
syjskiego wszechwładzcy. Co zaś donazwy pod ja ką  
mają wejść w ogólny skład państwa, tedy trudność ta 
byłaby łatwiejszą do pokonania.

„Wymagam po tobie, ażebyś z listu tego wszy­
stko, co za właściwe uznasz, przeczytać chciał 
OBobom mogącym się przydać w tej sprawie, nic- 
zaniedbując skłaniać spółziomków swoich do oka­
zywania Rosyanom i Rosyi przychylnych usposo 
bień, dla złagodzenia przykrych wspomnień tej 
wojny, a tem samem ułatwienia mojego dzieła. 
Ja  zaś, pragnąc okazać Polakom szczerość moich 
intencyj wydałem już rozkaz do armii ażeby nie- 
zajmowała Wart-z wy; wszakże tylko w tym razie 
jeżeli niebędzie w niej źaduego cudzoziemskiego 
wojska, a polskiego jak  najm niej; ostrożność bo- 
wiem nakazuje niezostawiać zbrojnej siły na tyłach 
armii.

„Wezwij w mojem imieniu tak członków kon 
federacyi jak  rządu do spokojnego pozostania 
w Warszawie, przyrzekając im, że niepożałują te­
go kroku.

„Teraz przystępuje do naszych działań wojen­
nych i do sił jakiemi rozporządzam. Oprócz wojsk 
będących teraz na linii bojowej, pułki czynnej ar­
mii mają za sobą w rezerwie uformowanych tysiąc 
ludzi na każdy pułk piechoty, a dwa szwadrony 
na pułk jazdy; wszystko dobrze uzbrojone, nmon- 
towane i wzmocnione kompaniami artyleryi rezer­
wowej, czeka tylko wiosny aby wcielić się, w sze­
regi armii czynnej. Niezawiśle od tej siły trzyma­

nej w odwodzie, odbywa się teraz pobór stuośm- 
dziesięciu tysięcy rekruta, ażeby temi ludźmi no­
we utworzyć rezerwy, kiedy te co są, pójdą na 
linię bojową. Oprócz tego wszystkie opołczenia 
(milieye) piesze, konne, i artyleryjskie zebrane z ró­
żnych gubernii, niebędą rozpuszczone. Siedmdzie- 
siąt pięć tysięcy takich opołczeńców ciągnie pod 
dowództwem Piotra Tołstoja, ażeby zająć Wołyń. 
Dzielność narodu przewyższa wszelkie pochwały; 
dla tego mam postanowienie niezłomne prowadzić 
wojnę nietylko przez tę zimę, lecz aż do otrzy­
mania powszechnego i stałego pokoju, równie po­
trzebnego dla bespieczeństwa Rosyi, ja k  całej 
Europy.

„Co się tyczy twojej osoby, posłałbym ci bez 
żadnej zwłoki żądane uwolnienie od służby— alić 
z dwócb przyczyn niemogę tego uczynić: naprzód, 
niechciałbym aby w oczach waszego gminu, któ­
remu niepodobna wytłumaczyć stanu rzeczy, dy- 
misya ta niewydawala się jakby pochodząca ze 
zmiany moich intencyj dla Polski; powtóre uwol­
niwszy się od stosunków ze mną, mógłbyś dzia­
łając na własna rękę, sprawić niedobre wrażenie 
w Rosyi, i zaszkodzić ogromnej pomocy jakiej o- 
czekują od ciebie moje plany i twoja Ojczyzna.

„Razem z tobą dzielę to przekonanie, że twoja 
osoba, na stanowisku jakie obecnie zajmuje, sto­
kroć może być użyteczniejszą) niż żebyś nawet
przyjechał tu do mnie; aczkolwiek miałbym sobie 
za największą p r z y j eranóść widzieć cię mianowicie 
w teraźniejszych okolicznościach.

„Oto w krótkości zbieram moje myśli; ani Pol­
ska ani Polacy nie mają lękać się odemnie choćby 
cieuia zemsty.

„Życzliwość moja dla nich zawsze ta sama. Na 
dowód, kazałem wszystkie dotychczasowe władze 
w Księstwie zostawić jak  były. Rząd i koafedera-

cya otrzymała wezwanie do spokojnego pozosta 
nia w miejscu.

„Wojska moje niezajmą Warszawy, jeśli tyli 0 
wyjdą z nićj cudzoziemskie pułki; zaś polski gar­
nizon, byle nieliczoy, może w nićj pozostać.

„W szyscy jenerałowie rosyjscy otrzymali rozkaz 
obchodzić się z Polakami jak  z przyjaciółmi i 
braćmi.

„ W  miarę ja k  powodzenie oręża rosyjskiego roz­
szerzy się i cel swój osiągnie, rdumież i urzeczy­
wistnienie moich intencyj i planów względem Polski 
nabierze większój pewności. Jedne klęski mogłyby 
przeszkodzić tym planom.

„A zatem co tylko Polacy zrobią aby temu po­
wodzeniu dopomódz, przyczynią się tem samem- 
do ziszczenia wfasuych nadziei.

„Nic zaś niemogłoby ściślejszego sojuszu mię­
dzy Polakami a mną utrwalić, tylko jeden traktat

r° kr,j“ mis* 7
„Po takim akcie widziałbym się upoważnionym 

w innemu rosyjskiego imperyum, związać się naj- 
swiętezem przyrzeczeniem, że dopóty oręża nie- 
*łożę, dopókiby nadzieje Polski niezamieniły się 
w rzeczywistość; tym sposobem dowiedliby Polacy 
w obliczu Rosyi i Europy że całą swą ufność po­
łożyli we mnie, albowiem kto mnie się powierza, 
oigdy się niezaw.edzie.

„Koniec koń:ów jesteś oczywiście pośrednikiem, 
najdogodniejszym dla mnie z wszech Względów, 
jako posiadający zupełną moją ufność. Pozostaję’ 
w przywiązaniu mojem dla ciebie niezmienny.

Z Krasnopola 3 stycznia 1813.
(Dalszy ciąg nastąpi.)



C Z Ju S  /. P ią t k a  1 L is t o p a d a  1 8 d l.

zefcr Rządową, a od 1 . października Dziennikiem  I d) wszelkie ciężary wieczyste lub opłaty na rzecz miocie narady, otrzymał od profesorów wszystkich
Poxoszechnym, wydawany na wzór Monitora Po- trzecich osób, do gruntów osadników  przy- trzech wydziałów świeckich zapewnienie, że się naj-
mzechnego francuskiego, pod naczeluym zarządem wiązane. chętniśj poświęcą wypracowaniu pożądanych kompan
ministra Oświecenia publicznego, W yznań i Spra- Nadto: dyów. Co zaś do przetłumaczenia wybornych tego ro-
w iedliwości, a  redagowany przez czionków Korni e) potrąconą zostanie %  część dochodu brutto, | dzaju dzieł w innych językach istniejących, kilku młod-
etu cenzury, został na rozkaz jen . Snchozaneta skon- jak o  fundusz na utrzym anie budowli i losowe szych doktorów tych wydziałów, tudzież ukończonych

fiskowany. F ak t ten ob jaw ia , ja k  daleko zaszła a  w ypadki; L czniów uniwerSyteckich, wzięło na siebie obowiązek
f  J  a ' l  I. Zamęt w rz^ z i e  rosyjskim  w W arszawie, f )  oraz druga /„ część dochodu brutto, jak o  wy- podjęcia się tćj pracy pod kierunkiem właściwych pro-
ja k  daleko sięga samowolność i arbitialuośc woj- nagrodzenie za ponoszone przez osadników fesorów. Jakoż istotnie już sie do tego zabrano i
skow a, która nie zważając na żadna ustany , u ciężary gminne. dzieła tego rodzaju mają niebawem wychodzić zeszy-
kazy i reskrypty nawet przez rząd rosyjski wy- W ten sposób ustanowiony dochód z gruntów tami, tak iż niektóre już w ciąga roku, a inne za 

ane, me zważając na atrybucye władz cywilnych w gotowiznie, stanowić będzie wysokość czynszu dwa lata mogą tśj potrzebie naszego Uniwersytetu

najw yższą n s to w ę ,  sądzi rządzi a raczdj Cle- Art. 21. Jeżeli zabudowania przez osadników [ wiic Towarzystwo nankowe, tutejsze drukarnie przyj-
mięży i dezorganizuje wedlcg swego widzimisię. zajmowane, ną własucścią właściciela m ajątku, lub dą w pomoc kredytem, a może i kto zamożniejszy po-

Powodem a  może pozorem skonfiskowania dzień- gdy tenże dostarczy drzew a na przebudowanie o- prze ten zamiar. Wydatki w każdym razie niebędą 
n .ka rządowego przez bezrząd wojskowy _  było sad, niemniej gdy do niego należyć będą załogi stracone. 7  5  *
zamieszczenie projektu rządowego względem reor- lub zasiewy, a umowa dobrowolna pod względem Donieść tu także winniśmy 0  pomocy, z jaka nie-
gauizacyi zakładów  naukowych i wychowania pu I zwrotu tych przedmiotów w naturze lub spłaty które osoby popierać chcą usiłowania Rektora. I tak 
ulicznego, projektu wypracowanego w Komisyi rzą-1 wartości czy od razu, czy częściami nie nastąpi, o ile nam dotąd wiadomo, hr. W. D. (którego nazwi- 
dowćj Oświecenia publicznego i przesłanego do wówczas w ładza z urzędu czynsz oznaczająca, u- ska nie wymieniamy, nie będąc do tego umocowani), 
W ydziałów Rady Stanu. Gdy więc z polecenia ce- stanowi wartość zabudowań, materyałów, zsłóg i oświadczył Rektorowi, iż wyznacza 1  2 0 0  złr. wal. a. 
sarza władze właściwe cywilne, w celu rozwiązania zasiewów, i procent od tej sumy w stosunku 5 %  w celu wykształcenia dwóch młodych ’ doktorów medy- 
dwóeh najważniejszych spraw  krsjow ych, wio do ustanowionego czynszu doliczy. cyny lub ukończonych uczniów wydziału lekarskiego

“ “ “ “ I* w  w -  * i *

B ia ła ,  27go października. Na dzisiejszym tar 
gn praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a

. . (za mierzycę).....................5-67'/,
. „  3*92%

Pszeuica 
Żyto . 
Jęcz emień 2-49
O w ies............................  . . . . . .  1-44
Siano
Słoma

• (za cent.) . 1-00 
1-13 V,

W r o c ła w  26 października. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1  szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a . opr6cz

przed. śred. posted.

wypracowaniem projektów do ustaw  m ających te służebności i użytków, z jak ich  osadnicy na mocy weterynarza, drugi na patologa anatomicznego iuź to 
sprawy rozwiązać, spółeczność uporządkować i za tytułów praw nych piśmiennych korzystają , jak o  w Uniwersytecie krakowskim in? to o ?le I v m W  
kłady wychowania publicznego polepszyć, wówczas to: wolnego wrębu w lasach, zbierania gałęzi, su- tego będzie dalsze wykształcenie zagranica Rektor

żab ran i. Sciolti p » t w i * a  w I m e h  i a a ^ t o a - L .8  pra'ed.to» i 6  S S i ,  
i “  I  ogłaszać tych projektów | mach dworskich , pobierania drzewa na budowle, zdolnych i będzie mieć powierzony sobie nad nimi

Uniwersytecie krakowskim, już to o ile wymagać
iu-iie  ..................
te- mi

j L „ , £  1 , , " ° -------  — -J—  r-~o— . . . .  . - - V -  . . . „ . r a . u u ,  [ w u iw a u M  u a  o u u u w le ,  zd
Kounskuje taaow e, stawszy się wprzód B arao-lopał, grodzenie lub porządki gospodarskie itp ., a nadzór, 

władnym  panem kraju  przez obwieszczenie, także oddzielne w ynagrodzenie 'za te użytki między stro- Również hr. Wit Żeleński zawiadomił Rektora, iż 
Z upoważnienia cesarskiego, sta .u wojenuego. To nami umówionem nie było, w ładza z urzędu czyn wyznacza corocznie po 60 złr. w a dla jednego z ńaj- 
nowy oczywisty dowód, z ja k ą  nieszczarością i złą sznjąca ustanowi przybliżoną roczną wartość tych uboższych a najpilniejszych uczniów Uniwersytetu tu- 
w iarą rząd rosyjski ogłaszał pseudo reformy w Kró- użytków, i takow ą z wyrachowanego czynszu po- tejszego. Rektor przedstawi dawcy trzech kandydatów

Tm dno torT -  uladzić 1 ^ sp o k o ić  trąci. do wyboru, z których jeden otrzyma zapomogę
liU uno to kiedyś historyk pojm ie, aby istniał Dogodności tego rodzaju oparte na samei tylko u .  ■ • . ,

rząd, którego organ za ogłoszenie projektu rządo- używalności z chwilą dopełnionego oczynszowania, L .  „• f  fellT J f fiS 6 r h l Ŝ ro,st?wa“ e W1,a, 
wego o oczynszowan.u dostaje ostrzeżenie, a za o ile odmienne umowy nie zaszły, uchylają się. E J  ™ ° T 1  2 4 6

ogłoszenie projektu o wychowaniu zostaje skoefi Art. 23. Miejscowe okoliczności wywierające ° kościoła S Katarzyny,
skowany. Lecz ileżto podobnćj natury faktów, a wpływ na dochody, jako to: Szklarz który się do tćj restauracyi przyłożył zowie
nawet daleko jaskraw szych i straszniejszych przy 1 ) Ł itw ość  komunikacyj lądowych i wodnych. S1® me lę ’ cz Tomasz Święcicki, 
kładów  ostatecznego bezrządu wojskowego i arbi- 2 ) Bliskość zakładów przemysłowych, lub wię- ~  Jednym z najwspanialszych pogrzebów jaki Lwów 
tralności żołnierstwa zaszło w ostatnich siedmiu kszych miast. zapamięta, był pogrzeb żony posła Smolki. Przyrządy
miesiącach w W arszawie! sądy więzione przez 3) W iększa lub mniejsza ludność miejscowa i kyły skromne, niemniej obchód był świetnym, bo tćj 
wojsko za wymiar spraw iedliw ości; prokuratorom okoliczna. świetności dodała mu obecność całej prawie ludności
odbijają jenerałow ie siłą zbrodniarzy; komirarze I 4) Stan umierzwienia i doprawy gruutów  na m*as*;a> bez względu na wiek, stan i wyznanie. Bra- 
policyi pobici przez wojsko i przed sąd wojenny czynsz oddawanych. ctwa, stowarzyszenia, zakony, szkoły wyższe i niższe,
staw ieni, iż się opierali żołaierzom w spełnieniu 5) W iększa lub mniejsza łatwość zaopatrywa-1°bywatelstwo, odprowadziły zwłoki na cmentarz wśród 
jakiego gw ałtu; władze duchowne porywane w no nia się w m ateryał budowlany i opałowy bądżMP*ewu hymnów i pieśni pobożnych. X. Berard Bulsie- 
cy i nw oż 'ne do twierdz lub w ięzione, czasem pojedynczo, bądź razem w zięte, mogą wpływać wicz z zakonu 0 0 . Bernardynów, miał nad grobem 
mordowane za wykonywanie swych atrybucyj a na podwyższenie lub obniżenie wyrachowanego mow§> w której stawiał żywot zmarłej jako przykład 
nawet za pełnienie obrządków religijnych; mini czynszu od 1 aż do 25 na sto procentu , w ten dla 4 W4 cych. Wieczorem przy palących się pocho- 
s tro r i  w zbraniają jenerałow ie s iłą  czynić przed sposób, że korzystniejsze dla dochodów gospodar- duiach' wracał orszak z pogrzebu. P. Smolka dziękuje 
stawienie od cesarza, w zbraniają mu ruszyć się Iskich położenie ma być powodem podwyższenia teraz w pismach publicznych za tę oznakę współ-
z dom u, konfiskują gazetę rządową. Lecz długo wysokości czynszu, brak zaś lub ograniczenie tych czncia>
musielibyśmy pisać, aby wyliczyć rodzaje gwałtów korzyści, spowoduje stosunkowe je ro  obniżenie. — Miało niebyć uroczystego obchodu otwarcia ko- 
popetntonych przez samowolność wojskową w ło- Art. 24. Po potrąceniu z czynszu lub dodaniu lei źelaznśj z Przemyśla do Lwowa, i koszta tego ob-
nie samego rządu; a cóż dopiero, gdybyśmy chcieli do niego kwot wyrażonych w artykułach p >prze I chodu przeznaczono w ilości 4 , 0 0 0  złr. dla ubogich 
wyliczyć tysiączne bezprawia, jak ich  się władze dzającycb, pozostająca ilość ustanowiona w goto- we Lwowie; tymczasem znajdujemy w dziennikach 
wojskowe i rozpasane żołnierstwo dopuszcza na wiznio dla każdej osady, będzie czynszem dzier- wiedeńskich wiadomość, że obchód będzie. Rozdawano 
mieszkańcach W arszawy i ca  ludności całego kra źawnym wieczystym. w Wiedniu karty zapraszające na dzień 4 listopada,
ju . I ten najwyższy bezrząd, ta  do ostatecznego Art. 25. Wolno jednakże stronom zastrzedz, O godzinie 1 0 % przed południem pociąg wyruszy
kresu doprowadzona anarchia i arbitralność woj- aby wyrachowany czynsz z urzędu, co lat 20 ule- z Przemyśla, a stanie we Lwowie o 2 ćj popołudniu,
skowa mianuje się rządem praw ym , liberalnym, gał zoranie, odpowiedniej do ceny przecięciowej Po akcie religijnym poświęcenia, goście i urzędnicy
Por* ^ lek wprowadzającym  i uszczęśliwiającym żyta z tego przeciągu czasu wedle art. 19go ni- zbiorą się w sali redutowćj we Lwowie, gdzie dany

u e , _ , , I niejszego praw a otrzymanej. Wolno im także o będzie obiad na 120 osób. Na zaproszeniu wyraźnie
Jeden z zabranych numerów D ziennika Powszech czynsz tym sposobem z urzędu ustanowiony, za- zastrzeżonem jest, że należy być we fraku i kapelu- 

nego z owym drukowanym projektem organizacyi wrzeć umowę czasową dw udziestoletnią, podług szu. -  Na sejmie w kontuszu, na kolei we fraku — 
szkól i zakładów naukow ych, dostał się w nasze art. 2 go praw a niniejszego. |w  każdem miejsca stósownie do roli.
ręce, i gdy skoczymy publikacyę projektu oczyn Art. 26. Czynsz ustanowi

Pszenica b i a ł a ........................  90-94 87
„ ż ó łta ........................  90-93 87

Ż y to ...........................................  62-64 60
J ę c z m ie ń ..................................  42-46 40
O w i e s ......................................  26-28 25
G r o c h ......................................  60-65 58
Rzepik (za 150 funtów brutto) 230 220
Rzepak jary .  190 180

76-82
78-82
54-58
36-38
23-24
52-56

184
165

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar clony (89%
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1  •5 7 1/ kr.
w. a. oprócz laey).

Biała przednia . ........................i 9 % _ 2 0

» dobfa ............................. 17%  — 18%
n śred n ia ............................. 12 % — 14V4
n p o ś led n ia ..........................................9  __12

Czerwona p rzedn ia ...................................1 3  y  1 3 3 /
n d o b ra ..................................... ...  a— 1 3 y4
n ś r e d n i a ...................................u  _ i 2  <
n p o ś le d n ia ................................ 9 % _ i o 7 a

C E N Y  Z B O Ż A  
Na targowicy publicznij w Krakoioie w trzech gatunkach 

praktykowane.
( W  w a lac ie  now<5j a n s l r y a o k ić j . )

W yszczególnienie
produktów

l. G atunku 11. G atnnku 111. G atoukn 
od I do 

t t ]  o. |z | |  O.

auorranU » u ra id  o f C y 9  pr.0,®ktn oezy“ - A rt- £ 6 . Czynsz ustanowiony z urzędu, osa- — W zeszłą niedzielę znaleziono na Żyżkowój gó-
zacTi Szkół S y  teD Pr°je k t re^ “ ' 'J“ 'cy  obowiązani będą uiszczać z dołu w dwóch rze pod Pragą pięcioro trupa, mężczyznę i czworo
zacji szkół. równych półrocznych ratach, tojest: na śm ęty  Mar- drobnych dzieci. Augustyn Zimmermann kruniarz za-

— W szystkie jeszcze gim nazya i szkoły publicz- h ,D czyh .w . d “>n 39 października ( l ig o  łistopa mordował dzieci swoje i sam sobie życie odebrał
ne są  w całóm Królestwie zam knięte, a zmienie- N  » święty W ojciech tojest w dniu 11 (23) Były to drobne dzieci, z których najstarszy chłopczyk 
niem gmachów szkolnych ua koszary przeprow adzał kwietulf  każdego roku, jeżeli o termin inaczej się 7 letni. Ojciec poprzerzynał im arterye u rąk i sam 
bezrz¥ l wojskowy reorganizacyę zakładów nauko- n!e amówią. (D. c. n.) sobie gardło poderżnął. Oprócz dwóch noży zakrwa-
wyeh. Jedynie tylko rozpoczęty został na duiu 28 R  O s  V a  wionych znaleziono opodal dwie flaszki próżne; wno-
t. m. w ykład nauk w nowo norganizowanćj szkole _  , . . . ’ sić wi§c można, że poprzednio upoił lub uśpił dzieci
przygotowawczej, mającej uznpełoić niedostateczne ̂  dniu 23 października miał bye otwarty uui-lzanim je  pomordował. Powody tego samobójstwa nie
dotychczas nauki gimnazyalne i przygotować mło- wer8ytet petersburgski dla uczniów, którzy złożyliIsą zbadane, wiadomo tylko, że wielka była w domu
dzież do nauk uniw ersyteckich, jakie m ają być różne prośby i deklaracye, otrzymali pozwolenie bieda.
w Szkole Głównćj wykładane, jeśli ta będzie zało- uczęszczania ua lekcye a  dla wszystkich innych __ T)onosi]iw  o - i , •
żoną. Otwarcie to odbyło się’ bez żadnego „ rc czy- uczniów zamknięty. W dniu 22 t. m. wydała wła- L _ ]a ^  d e S i l n o i e T I T  i
stego aktu, lecz wprost rozpoczęto p re lekcje ; ale d z a , uniwersytetu petersburgskiego następujące w t i  h r E  T a  t?  7 ? FrancfV ■1

na to pierwsze prelekcye przybył Dyrektor Korni- względem tego zaw iadom ienie: ,yp "  aT ^  mafsylakie
syi W yznań i Oświecenia p. W ielopolski, i po „Od władzy st.petersburgskiego uniwersytetu. Stu- J. ^ ^  ^  szczegóły. Mimo, że stra-
pierwszćj prelekcyi języków  starożytnych, które I denc> > wolni słuchacze 8 t.-petersburg 8 kiego u o i - d7: w 7 nT Hni T l Je f  żywych jeszcze lu-
w ykładał profesor Szmurło, przemówił do uczniów I wersytetu, którzy podali prośby o pozwolenie im dnie"  r T r a  T p h v  T  ri V ni® .przesta^ ano praco^ ać
tenże D yrektor przedstaw iając w krótkości ich obo N « ch an ia  w dalszym ciągu kursu nauk w uaiwer- L b tQ wszelako J zeJ  ż ° °Jh j 0  * l ' oph '
wiązki. Był także obecnym na dwóch następnyib ^ e c i e  zaw iadam iają się że lekcye w nniwersy- L  dzie stanie. 7  Znajdowali się oni 14 dni
prelekcyach matematyki oraz literatury greckićj tec‘e p o c z n ą  się we środę 23 (11) p^źdz., na d ziemf  -edIi obnwie ; * m  w‘ łniaue paSy,
i rosyjskićj. | wszystkich kursach i wydziałach. Na lekcye w p n - |żebv cłód\ a8Dokoić Jeden 7\ U  wnadł bvł

pro.
cowanego

■ , u i t  s t o 0 , .  102 25 ” ■ i ’S S S S

—  . e8 — 2y C

_ Tytuł I I .— Praw idła do ustanowienia z urzę- I zarządu cyrkułów policyi, stósownie do miejsca U 7  7

du czynszów wieczystych. zamieszkania każdego, z wyjątkiem  tych, których , — w  Gazecie Warszawskićj czytamy: W blisko-
miejsce zam ieszkania nie je s t wiadomem. Ci osta ŚC1 Kerczn w Krymie, w posiadłości pp. Tomasmi, 

Art. 16. O płaty czynszowe ustanawiane będą toi mogą odebrać swe dowody z kancelaryi st. p e -1 Pocz§to obecnie rozkopywać ogromny kurhan Kara-
z urzędu na podstawie klasyfikacyi gruntów, łąk , tersburgskiego ober-policmajstra.“ oba- PracS prowadzą razem ze czterech stron i jnź
pastwisk, ogrodów i podłng praw ideł poniżej wska- Obwieszczenie to i otwarcie uniwersytetu p o d lsi« dok°Pano do ścian kamiennych sztucznćj groty, 
zanych. takiem rozporządzeniem tłumaczy nam wypadki, leż»cćJ wewnątrz kurhanu. Ściany te układane są bez

Alt- 17. Do klasyfikacyi gruntów, podział ich jakie zaszły 24 t. m. w Patersburgu, a o których cementn> z kamieni nieociosanych różnćj wielkości i
stanowi się następujący: gruntów ornych na pszen- donosiła depesza w wczorajszym numerze zamie k.ształtn> niekiedy nader ogromnych. Teraz przebijają
ne i żytnie, z których pierwsze dzielą się na dwie szczona. Resztę uczniów, których immatrykulować sie do 8 ameg° wnętrza.
klasy, a drugie na cztery klasy: łąk  na oddzielne nie chciano, a następnie puścić na pielekcye, — Nowy most wiszący na rzeczce Cygnes w de- 
; polne, z których każde zaw ierają po cztery kła- gdyż widać straże policyjne gmach osadziły, usi partamencie francuskim Drome, zawalił się podczas

»nnfmiałr TlAH1!A ł n n T l f l  lT7.V kISLRV. Z l6 lD I fOWflll m n in iA in iA  _______ J  * l tahARtt *1 i. . .  ,  .próby, lecz nikt me poniósł szwanku. Most ten miał 
dźwigać 60,000 kilogramów, gdy jednak włożono 
na niego 55,000, zawalił się i pogruchotany spadł 
w rzekę.

— Jutro w piątek dnia 1  listopada, (święto) Wszy­
stkich Świętych; w sobotę dnia 2  listopada, Dzień 
Zaduszny, Ś. Peg.

55

3 25 
2 25

2 1

Mierz. w. psieu. zim. 
pgzen. jarej 
ry ta  . . . 
j^ormienia 
owsa. . . 
troohu . . 
j e j i e ł  . . 
fasoli . . 
tatark i . . 
proea . . 
kukurudiy. 
rrepaku rim. 
ziemniaki no 

contn. w. siana. .
„ „ słom y,

funt mięsa wołowego 
„ r  drobnego. 

polędwicy wol.
Spirytoso ja m . raw

m a s .2 h a l . l i l f  Sdi
r  o p ł. n a  90" T ra i l .

O k o w ity  a a  8 2 °  „
M a s łu  św ież , g a rn ie c  

mająoy f  6 « t .  17}
D ro ź d śy  w a n ie n k ą  

r  p iw a  m a re o w o g o  
d tto  d u b e lto w eg o  

J a j  k u r ry o h  ko p a . .
Miarka eryli % meey 
Kasry jęonmiennej .

„ ozęstoohowsk.
„ pszenicznej . .
„ perłowej. . . 
n łataroran. onloj 
r. dtto łapanej

I'punku...................
Mąki z pod kropek .

„ ta ta ro ian e j. .

Z  Komisaryatn targowego. — Kraków 29 paźdriern. 1861. 
Delegowani obywatele: Radzca Magistratu

Ł o i l i ik ł .  
K o m isa rz  t a r g o w y :  J e r  i a r s  k i.

621
62J
25
20
9!
80
75
65

15

65

50
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H enryk  Soblik.

Przegląd polityczny.
D*r>esxe telegraficsne.

D u b r o w n i k  30 października. W utarczce 26go 
t. m. między wojskiem tureckićm a powstańcami 
hercegowińskitm i miało poltdz na placu 48 Tur­
ków, między innymi Muchtar bej, a 35 było ra­
nionych. Liczba poległych i ranionych ze strony 
powstańców nie je s t znana. (Wiadomość ta pocho­
dząca widocznie ze źródła tureckiego, podaje b ar­
dzo małą liozbę zabitych i ranionych po stronie 
tnrcckićj, a nawet liczbę nieprawdopodobna bo po 
tak Iekk.ćj stracie w kilkotysiącznym  korpusie, kor-

w“ s7  i DdoDt y 7 Pl m T D̂  P - R- C z .l  Powstańcy weszli do Szumy i spa lili domy tureckie. M ieszkań-

sy; pastwisk podzielonych na trzy klasy, z tćm łowali uczniowie im m atrykulowani wprowadzić 
zastrzeżeniem, że pastw iska, które uznane będą siłą na prolekcye, a  zarazem może ponowić przed- 
jak o  mogące być łąkam i lub gruntem ornym, mają stawienie, ażeby zniżono wielką opłatę wpisową 
być podług swej wartości klasyfikowane. . wypuszczono uwięzionych i. t. d. Policya zaw e’ 

Bliższe oznaczenie, jak ie  grunta, łąki i pastwi- zwała wojsko i zaszło jakieś starcie którego ie 
ska  do każdej z tych klas należą, znajduje się dnak szczegółów depesza nie podaje! lecz są ra 
w dołączonym pod lit. A wykazie. nieni, uwięzionych z a ś  200 czy też 300 jak ko

Art. 18. Do każdego z rodzajów gruntu klasy | respondent nasz w arszaw ski donosi, 
f ik a cy ą  wykazanego, a  pojedynczą osadę składa­
jącego, zastósowaną zostanie norm alna wysokość 
dochodu w życie, objęta dołączonym pod lit. B 
v» y Kaztrn.

Art. 19. Dochód na zasadzie powyższej policzo 
ny, zamieniony zostanie na pieniądze, podług prze­
c ię c io m  ej ceny żyta z ostatnich lat 2 0 tu, w yracho­
wanej na zasadzie foraliów najbliższego targowe 
go miasta, z wyłączeniem z nich dwóch la t n a j­
droższych i dwóch najtańszych, których to cen 
przecięciowych wykaz, delegacyom czynszowym 
z nrzędu zakomunikowany będzie.

Art. 20. Z tak wyrachowanego dochodu potrą­
cone zostaną:

a) podymne połączone z opłatą szaruw kow ą z o 
sad w iejsk ich ;

b) kontyngens liwerunkowy, ja k i rolnicy z osad 
opłacali, lub ja k i z now o- wyznaczonych grun­
tów opłacać będą mieli obow iązek;

c) dziesięcina i meszne, należne z gruntów wiej* 
Bkicb;

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  31 października. Jakkolwiek niezbywa 

na dziełach naukowych polskich w różnych umiejętno­
ściach, odpowiednio do obecnego stopnia ich wydosko­
nalenia, wszelako niemożna zaprzeczyć, że niedostaje 
niektórych książek wykładowych czyli kompendyów, 
tak streszczonych i ułożonych, iżby młodzieży uczącćj 
się ułatwieniem były W ciągu jćj studyów. Jedynym 
tego braku powodem jest t o , że po zniesieniu Uni­
wersytetów w jednych krajach polskich, a ścieśnieniu 
w innych szkół wyższych, po ograniczeniu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego za rządów senackich do uczniów z kil- 
kunastnmilowego obrębu Rzpltćj krakowskićj, a na­
stępnie po zaprowadzeniu w nim języka niemieckiego i 
utrzymaniu ciągle tego języka na Uniwersytecie lwow­
skim, ustał popęd a nawet potrzeba dzieł elementar­
nych. Brakowi temu wypadnie teraz zaradzić. Rektor 
Uniwersytetu naszego Dr Dietl odbywszy w tym przed-

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

Rzeszów 25 października. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. anstr.

Pszenica...........................(za mierzycę) . . . 5-35
Ż y t o .......................................... ...  3-10
J ę c z m ie ń ..................................B ......................2*55
O w ie B ............................................ ^ . 1*15
G roch.......................................... ... .....................4-00
B ó b .......................................... .........................3-50
P ro so .......................................... ... .....................3-00
T a ta rk a ...................................... ........................ 2-00
Z iem n iak i.......................................• • . . 1-00
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . .  9-00

n m iękkie.................... ............................6-00
S iano ..........................(za cen tnar)...................... 1 0 0
Słoma w okłotach . . .  .  ....................... 0-60
Mięso w o ło w e ....................(ża fnnt) . . .0 .1 4

/   . '  - r — *• m iechu . iHieszaan-
y (zapewnie tureccy) z ok licy uchodzą do Tre- 

oinn a  inni ua terytoryum austryackie.

Sprawy węgierskie zawsze jeszcze głów aą od­
gryw ają rolę w szeregu spraw  oczekujących w Au- 
stryi rozwiązania. Nie to co w Redzie Państw a u- 
chwalonem będzie, lecz to co zostanie wykonanem 
w Węgrzech, stanowi podstawę system u , jakiego 
rząd trzymać się nadal zim ierza. Wpływ tego po­
stępowania w Węgrzech na całe dalsze wewnę­
trzne rozwijanie się A ustryi czyni właśnie spraw ę 
węgierską domionjącą. W tćj chwili może już wy 
tknięty został program  i nakreślone dalsze kroki. 
Prym as bcitowski miał mieć dzisiaj posłuchanie u 
N. ra n a . Zapewne będzie on się w ię,ćj tłumaczył 
z powodów ogłoszenia pisma sw eg j drukiem, niż 
z pobudek jego napisania. Domniemywać się tego 
wolno ztąd, że znajdujem y w dziennikach peszteń- 
skich oświadczenie, iż odpowiedź Prym asa mimo 
jego wiedzy wyszła na widok publiczny, przezna­
czenie jć j bowiem było poufne. Oczywiście, że wy 
drukowanie tego pisma po dziennikach nadało mu 
dopiero cechę manifestu.

Anarchia w łonie rządu rosyjskiego w W arsza­
wie, bezrząd i samowolność wojskowa dochodzą 
prawie do ostatecznych granic. Prócz licznych 
przykładów już  podanych, przytoczymy dzisiaj, iż 
jenerał Suchozanet zabronił wypuszczać z miasta 
ministra trzech wydziałów p. W ielopolskiego, dotąd 
w urzędzie zostającego, gdyż chociaż tenże podał 
się do dymisyi, jeszcze odpowiedź cesarska wzglę­
dem je j przyjęcia nie nadeszła. Dowcip warsza­
wski tłumaczy ten wypadek w ten sposób, iż po 
przesłaniu Cesarzowi telegrafem wiadomości, że 
niarg. W ielopolski podaje się do dymisyi, Cesarz 
miał odpowiedzieć: „Nie puszczać Wielopolskiego", 
co znaczyło aby go zatrzymać przy urzędzie. Lecz 
jenerał Suchozanet, czy naumyślnie, czy też przez 
w ielką swą naiw niść, zrozumiał dosłownie i da) 
zakaz na rogatkach nie wypuszczania tniaistra 
z miesta. Cokolwiek bądź, druga osoba w rządzie 
była jak b y  internowana w m ieście, i nie pozwo­
lono je j wyprawić nawet posłannika do Cesarza 
z przedstawieniem. — Skonfiskowanie przez wła 
dze wojskowe gazety rządowej pod naczelnym za­
rządem ministra oświecenia zostającej, za to, że 
zamieścił* rządowy projekt do ustawy reorganiza-

cyi zakładów neukowych, jest tak ie  uderzającym 
przykładem tego zam ętu w rządzie.

Każdy przypatrujący się z jakąkolw iek bezstron­
nością przebiegowi w ypadków  w Polsce, ujrzeć 
musi, z ja k ą  złą w olą, jedyn ie  dla chwilowego 
złudzenia Europy dano tam naw et mało znaczące 
reformy jak ie  ogłoszono, umyśliwszy już naprzód 
w strzym ać ich wykonanie, jeżeli je  k ra j, ja k k o l­
wiek niedostateczne, przyjmie. Zaledw ie ukońezy- 
r Wybory  do Rad Powiatowych i M iejskich i 
Rady te czynność sw ą rozpocząć miały, ogłoszono 
najsurowszy stan  wojenny, aby w strzym ać ich 
działanie; polecono właściwym władzom w ypraco­
wać dwa projekta, jeden do ustaw y regulującćj 
stósunki włościańskie, drugi dla reorganizowania 
zakładów naukowych; lecz gdy  wygotowane już 
orojekta do ustaw mających dw ie najw ażniejsze 
Irwestye rozwiązać (nie wchodzimy tu, czy stano­
wczo i dobrze, lecz jakokolw iek przynajm niej za- 
atw ić) — wówczas władza wojskowa za samo o- 

gtoszęnie projektu oozynszowania daje w ładzy cy­
wilnej n ag an ę , a za ogłoszenie projekta reorga- 
mzacyi szkół, tenże bezrząd wojskowy konfiskuje 
gazetę rządow ą. T akie to je s t szczere nadanie i 
szczere w ykonanie reform.

Bezprawia publiczne przez wojsko popełniane 
trw ają ciągle tak w W arszaw ie ja k  w całem Kró­
lestwie. Jeden z korespondentów naszych z W ar­
szawy w liście powyżćj zamieszczonym doDosi o 
chwytaniu spokojnych lndzi na  ulicach w arsza­
wskich przez w ojsko, o gw ałtach popełnionych 
W Łęczycy w kościele, w skutku czego w ładza 
duchowna sprofonowany Dom boży zam knęła i za­
pieczętowała. Otrzymujemy także i z innych stron 
doniesienia o bezprawiach i aresztowaniach. W nie­
dalekim od nas Miechowie żandarm erya uwięziła 
panią Zaleską i powiozła ją  do Warszawy. W nie­
których tylko miejscach rozsądek i ludzkość do- 
wódzców wojska wstrzymuje rozpuszczone żołnier­
stwo od bezpraw i.—  Czy p. W ielopolski zostanie 
w rządzie? dotąd jeszcze pytanie nie rozstrzygnięte.
D ipiero we wtorek po cofnięciu zakazu w yjazda, 
wysłał syna do Petersburga, zapewne z przedstaw ie­
niem warunków, pod jak iem i może zostać przy w ła­
dzy. Czyż ujrzał wreszcie doświadczeniem ostatnich 
dui nauczony, iż rząd w Polsce jenerałów  rosyjskich 
czy łagodnych czy surowych, grzecznych czy szor­
stkich, jest niepodobny; że unia z takim rządem 
i systemem niem ożebna; że ieformy dane są dla 
chwilowego złudzenia nie dla zaspokojenia kraju; 
że ucisk je s t jedyną reformą ja k a  dotąd na K ró le­
stwo z Północy sp ły w ała ; że bez koustytucyi i zu­
pełnej autonomii narodowćj nie ma wyjścia z obe­
cnego położenia?

Urzędowy dziennik drezdeński z 33 t  m. do­
nosi, iż jenerał Lambert został powołany do Pe­
tersburga dla zdania sprawy Cesarzowi o stanie 
rzeczy w Polsce i podobno dla usprawiedliwienia 
się z postępowania swego; a w skutku tego roz­
kazu, udał się z Niemiec koleją żelazną przez 
Królewiec do stolicy rosyjskićj.

W Petersburgu znów 24 tm. zaszło jak ieś s ta r­
cie między młodzieżą uniwersytecką a policyą i 
'o jekiem . Depesza z Petersburga w wczorajszym 
numerze podana, doniosła o starciu tem, a wyżej 
zamieszczone urzędowe zawiadomienie kuratora 
aaukowego, o niedopuszczeniu do uniwersytetu u- 
ezniów na  nowo nie immatrykulowanych, wykazu­
je  ostatni powód starcia, którego jednak  zasadni­
czą przyczyną było powszechne nienkontentowanie 
i wzburzenie umysłów. Mnóstwo młodzieży are ­
sztowano, a  uniwersytet ma być na nowo zam ­
knięty.

Rząd pruski oznajmił przez okólnik m inistra 
spraw w ew nętrznych, iż nie będzie wpływał by* 
najmnićj na wybory. Mimo tego m inisteryalua G a­
zeta pruska  w sporze z Gazetą krzyżową  o Wpły­
wanie stronnictwa tej ostatnićj na wybory, nazy­
wa  ̂ zamiar rzemieślników niemieckich chcących 
popierać wybór posłów polskich w Księstwie Po­
zn ań sk im  „niesłychaną zbrodnią przeciwojczyznie.“ 

Mniejsze państwa niemieckie trak tu ją  między so- 
■'ą spraw ę organizacyi Bundestagu, aby ją  Prusy 
w rękę wziąść nie mogły. Twierdzą, iż baron Ktl- 
bek który niedawno był w Wiedniu, wywiera g łó­
wny wpływ na ten obrót rzeczy.

Rząd saski sprzedał dla Burbonów neapolitań- 
skich pew ną ilość broni. Z tąd pow stały krzyki w 
Niemczech. Urzędowy Dresdner Journal tłumaczy 
tę rzecz w ten sposób, iż rząd ma prawo sprze­
dać broń każdemu kto j ą  chce kupić, wyjąwszy, 
jeżeli ta  broń ma być użytą przeciw prawej 
władzy. Gdy zaś rząd saski nie uznaje królestwa 
włoskiego, przeto broń sprzedana nie będzie uży­
ta przeciw prawej władzy. Takie jest rozumowa­
nie p. m inistra Beusta.

W świecie politycznym paryskim krążą pogło­
ski, iż Francya zawiązała znów dyplomatyczne 
układy z Austryą względem załatw ienia spraw y 
włoskiej. Francya podobno proponuje, aby Austrya 
w miejsce W enecyi w zięła Bośnię i Hercegowinę. 
Niektórzy utrzym ują, źs rząd francuzki pragnący 
pozostawić spraw ę rzym ską w obecnym jej stenie, 
chciałby uspokoić wzburzenie we Włoszech rozw ią­
zaniem spraw y weneckiej. Mimo jednak w szyst­
kich zjazdów w Compiegne i mimo proponowa­
nych układów pokojowych, Francya wzmacnia cią­
gle nadgraniczne twierdze, a  teraz między innemi 
rozszerza fortyfikacye około Lille. Dobre przyjęcie 
RĄazzego w P aryżu , środki jak ie  Włochy dla 
zwiększenia armii przedsiębiorą, a  między innemi 
projekt zreorganizowania dawnej armii Garibaldego, 
poiównane z listem Koazuta, dają powód, że zno- 
*u mówią o rozstrzygnięciu sprawy weneckiej 
siłą.

W Hercegowinie i Bośnii ma panować wielki za­
pał między powstańcami; cała ludność W ystąpiła 
do walki przeciwko Turkom i wiele naw et kobiet 
wzięło udział w obronie swej ziemi i swobody 
przeciw muzułmanom. Dotychczasowe w ypadki z a ­
powiadają, że obecna w ypraw a turecka dla utrzy-
niaD,a. Panowania tureckiego i
uciemiężenia C zarnogóry przedsięwzięta, skończyć
T zakończm  a dak wyPraw a turecka w 1858
WvDudki i* u  1C1em. Turków pod Grachowem.
hie dn ć^ - i Hercegowinie pobudzą zapewne Ser- 
o rlw  m,el8zego wystąpienia w obronie swych 
wa ’ f  nawet i książę Couza, który zamierza no- 

ą  Uotą upomnieć się u mocarstw o zjednoczenie 
ołoszczyzny z Mołdawią posunąłby się do energi- 

:znego kroku, gdyby wewnętrzne spory między 
lojarami nie tamowały jego działalności.

*  powodu święta ur»cay»teg-o nu­
mer następny wyjdzie w niedzielę.

Antoni Klobukowski, redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Piątku 1 Listopada 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  31 Października
Banknoty polskie za 100 złr. new. . . . zip.
Bnble obrączkowe ag io ......................................
T a lary  praskie za 150 złr. now...................talar.
Srebro nowe.........................................................złr.
Półimperyały ro sy jsk ie .......................................
Napoleondory 20-fr.............................................. »
Dnkaty holenderskie w a in e ....................... ......

„ aastryackie • • • • • • • • • •  •
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „ 

z z „ n a  wal. anst. „ 
Obligacye indemn. z knponami . . . .  „ 
Potyczka narodowa ■ r. 1854 bez kup. . „
Akeye kolei gal. bez knponn z wpłatą 80*/, ,  
Listy zastawne polskie z kaponami . . złp.

W i e d e ń  31 P aździern ika (telegraf.)
5%  M e ta l ik i .......................................................
5%  Potyczka n a ro d o w a .....................................
Akcye banka naród, wiedeńs................................

„ banka kredytowego
Srebro................. .... ......................................................
Londyn 10 fant. szterl.............................................
D nkat pojedynczy

żądają

11 10II 36
10 95 10 80

68 5069 50
78 6079 60

ban.

W i e d e ń  30 Października, 
P o l y c z h s t k s r b o w Ł  

5 V.Metaliki aa  wal. anstr. . . . .
5°/ P o tyczka n a ro d o w a ..................
5*/° M etaliki na mon. konw. . . .
5 %  Oblig. indemniz. niższćj AnstTyi 
5 % „ ■ węgierskie .
5 */, „ » chorw. slow.
5 7 , „ * galicyjskie . . . .
5 %  ,  z bukowińskie . . .
5 %  > „ siedmiogrodzkie .
5 7 , I ,  innych krajów k o r . ,
5"/, Potyczka nowa w e n e c k a .......................

L i s t y  z a s ta w n e .
5*/, banka naród. 12 miesięczne . . . .

» „ ,  6  l e t n i e ..........................
» „ „ 10 l e t n i e ..........................
„ „ „ losowane w wal. aastr.

4°/, Tow. kredyt, g a lic y js k ie .......................
P o t y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy po t. skarb, a r. 1860 całe . . . •
.  i r ,  1839 cale . . • •

„ „ ,  i i , 1854 na 4'/» • • •
Bilety rentowe C o m e .....................................
Losy zakłada k re d y to w e g o ............................

,  tryestskie na 4$ ’/ ,  • ............................
,  teglngi par. na  D nnaja . . .  . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
” Księcia Salm „ 4 0  „ . . .

Księcia Palffy „ 4 0  „ . . .
,  Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
,  Hr. St. Genois , 4 0  ,  . . .
,  Miasta Bady „ 4S „ . . .
,  Księcia Windiscbgr&tz 20  ,  . . .
,  Hr. Waldstein „ 2 0  ,  . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banka naród, anstr................................
,  zakłada kredytowego .  ..................
,  teglngi parowój aa  D nnaja...................
,  kolei pólnocnój Ces. Eerd.....................
,  ,  rządowój . . • • • • • • • •
,  ,  zachodniej Ces. Elźb......................
,  ,  Pardubickićj......................................
,  ,  N a d c is a ń sk ić j.................................
,  ,  Połndniow ój......................................
,  ,  G a licy jsk ie j....................
K n r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Aagsbnrg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 tal..............................
Frankfort a . M. 100 zł. nadr,
Genna 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liwerno 100 t iró w ...................
Londyn 10 fantów.....................
P a ry t 100 franków ...................

W a l u t y .
Cesarskie k o ro n y .......................

,  pół korony . . . .
,  dnkaty i a  wagę . .
,  ,  obrączkowe .

Złoto a l  m a r c o .......................
N a p o le o n d o ry ...........................
Snwereny  ..................
F ry d e ry k i.....................................
L a id o ry .................. _....................
8 uwereny angielskie . . . .
Imperyaiy rosyjskie..................
Srebro .........................................

,  knpony ............................
Talary związkowe.......................
Praskie bilety kasowe.

L w ó w  29 Października.
D ukat holenderski  .........................................

,  anstryacki.......................................................
Półimpcryał ro s y js k i..............................................
Babel r o s y js k i . ......................................................
T alar pruski...............................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. anstr. .

.  ,  ,  „ ,  w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupoa.......................................
Potyczka narodowa bez k a non............................

60 25 
79 75 
65 50
87 (0  86 50

60 10 
79 65 
65 40

67 50
68 75 
£6 75 
64 50 
64 50 
88 —  

93 50

100 
103 — 
95 —
85 15 
79 50

81 50 
113 60
86  —  

17 23 
118 25 
123 50 
95 — 
97 50 
37 — 
36 76 
36 50 
36 26 
36 50 
23 25 
23 — 
15 25

67 —
68  —  

66 25 
64 — 
64 -  
87 -
93 -

99 60 
101 —

94 — 
84 90

739 — 
177 30 
416 -  

2032 
272 50 
163 -  
117 75 
147 — 
231 
166 50

116 -  
116 -

116 25

102

W a r s z a w a  29 Października.
Półim peryały..........................................
Obligi skarbowe......................................

kupon • • • • • • • •
Listy zastawne H I  o k r e s n ...................

knpon
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiój

rubli

rnbli

W r o o ł a w  30 Października. 
Banknoty aastryackie w mon. nowój .
Polskie bilety bankowe..........................

,  listy zastawne.............................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

,  » • » 8 ł % .....................
Obligi kolei krak.-szlązk. . . . . ■ .

Renta 3V.
P a r y ż  27 Październ ika.

Konsole
L o n d y n  27 Październ ika.

81 30 
113 -  
85 50 
17 -  
118 10 
122 50 
94 50 
96 50 
36 60 
36 25 
36 —
35 75
36 -  
22 75 
22 50 
15 —

Ludwik Glat-go ob. z Sardynii. Józefat Kafneki z Galicyi 
mann z Królestwa.

W yjech a li: Hipolit Koszutski, Blaryanna Lubowioka, Zy­
gmunt Rozenzweig, Franoiszek Lipnicki, Ameia Michalcze­
wska, Florkiewicz Feliks. W incenty W róblewski, Stanisław 
Jastrzębski, Antoni S z y d ło w s k i ,  Antoni Franciszek Ginter 
oby w ." do KróLstw a: Jó ze f Mihaleoki. Feliks Milżecki, J a ­
kub Turnau, Józef bar. Baum, Stanisław Brandys, Emma 
Rui kowska rb. do Orlicy i.

HOTEL DREZDEŃSKI. Michalina Piotrowska, Alina Pu­
chalska w ł. dóbr z Galicyi. Klementyna Jonakowska obyw. 
z K ró le s tw a -  Justynin Rucieński ob. z W ołynia. Stanisław 
Homolacz w ł. dóbr z Balic.

W yjech a li;  Antoni Krosnowski radca do W arszawy. Fruń­
cież ek Leszozewski, P rzecław  Sław iński wł. dóbr do Gali­
cyi. Emilia Abraham, Artur Rajski ob. do Królestwa. Antoni 
Kotuiieński urz. do Wiednia.

f
Dnia 4go Listopada 1861 o godzinie 8śj rano 

odprawi się 
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

Ż A Ł O B N E  N A B O Ż E Ń S T W O
za dusze

zm arłych  T ow arzyszy  Sztuki D rukarskiej,
na które Krewnych i pobożną Publiczność za­

prasza się.

( j i u g ą n o w E .

Ogłoszenie.

737 — 
177 20 
414 -  

2030 
271 50 
161 50 
117 50 
147 — 
230 — 
166 -

115 50
116 —

116 10

101 80

137 75 
54 10

18 96

6  57 
6  67 
6 55

10 99

137 50 
137 75 
2 6 j 
2 5 j

137 75 
53 90

18 90

6 65 
6 66
O 63

10 96
19 5
11 50 
U  23 
13 86 
11 27 
137 25 
137 50
2 5j
* H

6  64
6  56

U  30 
2  18 
2 7 

79 — 
81 — 
67 26 
40 —

6  46 
6 48 

11 10 
2 15 
2 4 

78 — 
83 — 
66 25 
7St —

91 18

U  99

70 25

7 3 ’
86*
85j

5 78

-  32 *

-  2 'ł
69 75

97 i

[N r. i 92] K om issya instytutu ubogich i chorych w T ar­
nowie, ogłasza niniejszem do 1 Grudnia 1861 konkurs 
na prowizoryczne obsadzenie miejsca chirurga, którego 
będzie także obowiązkiem zatrudniać się adm inistracyą 

rachunkow ością szpitala  jak o  zarządca.
Do tej posady przyw iązana je s t pensya rocznie 400  

zlr. w. a. wolne mieszkanie w gmachu szpitalnym  i opal.
Ubiegający się o tę  posadę mogą sw e podania jeżeli 

są  w służbie publicznej przez ich bezpośrednie w ładze, 
prywatni zaś bezpośrednio do tutejszej komisyi insty­
tu tu  ubogich i chorych w Tarnow ie najdalej do 1 Gru­
dnia 1861 przedłożyć.

Z  K om issyi instytutu ubogich i chorych. 
Tarnów  dnia 5 2  Października 1861.

J ó z e f  A loizy.

I d s e r a  ty.
U  J .  Ż . W y w ia łk o w s k ie g o

wyszedł:

KALEMBZ ŚG1EHHT
NA ROK

śl m  e s  ta ,
obejmuje w sobie:

Kalendarz rzymsko-katolicki. — Dnie świąteczne greckie. 
Święta 2ydowfkie. — Święta uroczyste, w których  wszelka 
publiczna sprzedaż przez rały dzień zupełni© zamknięta. — Dnie 
normalne urzędowe. — Feryo sądowe. — Dnie wolno od sta­
wania w sądach dla Izraelitów. — Zmiana światła. — Opłata 
od depesz telegraficznych na przestrzeni mil 315. — Ceny ja ­
zdy na kolei Ghlicyjskiój. — Przyjozd i odjazd kolei z Kra­
kowa. — Skala stęplowa od weksli i dokumentów. — Począ­
tek czterech pór roku. — Zaćmienia.

Sprzedaje się po centów 2 5 .
Biorącym więcej jak  25  egzem plarzy, odstępuje się 

2 0°/o rabatu. ( i  102 2-3)

W  A ptece pod B arankiem  
TCojsiecha

i ŚT-.
vb

w Krakowie.

68 20

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
z Krakow a  do W a rsza w y  7 rano —  do W iednia  i W ro  

ctaw ia  7 rano ; 3. 15 po południu ZT do Ostrawy  
(przez Bogumin (Oderberg) do P rus) 9. 45 rano — 
do R zeszo w a  5 .3 5  r a n o ; ~  do P rzem yśla  10. 30 
rano; 8 . 40 wieczór; do W ieliczk i  7. 20 rano 

1 W iednia  do K rakotca  7. rano; 8 . 30 wieczór.
* Ostrawy do K rakow a  11 rano.
* Granicy do S zc za k o w y  6 . 30 rano; 2 . 6 po południu,
z Szczakow y  do G ranicy  10. 15 rano ; 1. 48 po południu

7. 56 wieczór.
z R zeszow a  do Krakow a  2 . 25 po południu —  z P rzem yśla  

L  15 rano; 8 . 15 wieczór.

Przychodzą:
do K rakow a  z W lednta 9. 45 rano; 7. 45 wieczór r r  z Wro- 

ctaw ia  i W arszaw y  9. 45 ra n o ; 5. 27 wieczór ~  
z O straw y  (prze* Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór— z R zeszow a  8 . 40 wieczór; "  z P rze ­
m yśla  6. 15 rano; a po południu; z W ieliczk i 6. 
40 wieczór.

dn R ze szo w a  z K ra ko w a  11. 51 przed południem, —  do P rze  do R z e s z ó w ^  6 48 rano; 6 . po p0lU (W

Przyjechali od 30 do 51 Października.
nflTR I POTLERA Jć*flf R®h®r ®- urz., Wilchelm Mi- 

kie”  S y o a  s S ,  W ojciech fo h .to w sk . ob. .  Q .lieyi 
lina br. Richthofen z W rocław ia .

Pau-
»  br. Richthofen z P(tnt,  i , i .  do W ie„
W*/eeAar,: G..t.w_Hanwek,MJo l^v <  E <

Hermann Katachdnia. Franciszek Sohacke urz., M aurycy 
waoki in t., Maurycy Auer kup. do Gallfly'
kup., H. Romer do W rocław ia. n .d .ie in w sk i

HOTEL BASKI. Feliks Milieckf, W ł a d y s ł a w  Radziejowską
W ładysław  Szalaj, Bolesław Lisicki. Karol Godefrof, Mm 
ty s ła w  Madan 4b. „ Królestwa. Adolf Quirsfeld kup. z Vtie 
■pia. W ładysław  B ałobrzeski ob. z Galicyi. Rona Prawom -

Jako w głównym składzie wieln środków lekar­
skich paryskich można dostać każdego czasu:

Rob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie­
go G ira u d e a u  de  St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w caićj Europie słynne, przez królewski wy­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych skórnych i wielu innych, wraz z sposobem
u ż y c i a ’w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Sirop lenttif pectoral et Pastilles du r /o n , Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, boi 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
agodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza­

sie leczy najmocniejszy kaszel.
Cafe de Glands - dotix- Uayet. Kawa żołędziowa 

Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko- 
>iet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Ge lis et ConU, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa JOrient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie z ust 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pdte Pectorale de Naft <1 Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45riu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko 
kluszu i innych przypadłościach piersiowych sj ra 
wiają zbawienne skutki.

N a fć  jest to owoc, którego znaczenie wjęzvku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnauld aine; Pa­
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.
• b * ®  Peclorale George (TEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lowe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de jleurs dfOrange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Ilygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedriela \u i na ceracie płó- 
ciennćj rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Dr. Bchr's Nervm - Extract. Lekarstwo to wy 
nalazku doktora Behr’a, jest jedynym prędko i pe­
wnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym śred 
kiem,— ze stosownym objaśnieniem.— Różne wyro­
by chirurgiczne jako to : Bracherium Podpaski eta 
styczne dla osób cierpiących rupturę .— Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury,— Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkości.

Eau de Botot, woda balsamiczna do uśmierzenia 
bólu zębów i do konserwowania iębów.

Strop de Berthe a la Codeine, posiada w w;, so 
kim stopniu własność uśmierzenia kaszlu i bólów 
nerwowych, tudzież pastylki Btrthego.

Pigułki z jodkiem żelaza Blanckarda, wyborne 
lekarstwo na błędnicę.

Pigułlu i balsam doktora de Laville, środki do­
świadczone jako najskuteczniejsze na podagrę i reu­
matyzm. ,

Sirop de li. Aubcrgier au lacluanum  w choro 
bach pitrsiowyeh z wielkim skutkiem zalecany.

Pomade epispastique a’ Albespeyres, et Papier epts 
pastique do utrzymywania rany po wezykatorysch

Szpryc zki szklanne, proszki Seidlickie Moll’a i vc. r

ŚRODEK MOBASI
na wzmocnienie włosów.

P rz e w y ż sz a ją c y  w s z e l k i e  do tąd używ ane 
w tyra celu środki w sw ych  sku tkach  jak o  

też  i przyjem ności.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che 
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami poludzającemi i wzmacniającemu

Jedjnie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 
w fabryce

A . M o r a s  dfc C em p. w K olonii,
Sffis* C en a  1 flaszki A z ł r .  5 0  nkr. — 

7i opakow aniem  do p rz e sy łk i A z łr .  8 0  nkr. 
w alutą s u s t r . ________________________  (1 8 5 -9 - 11)

W ODA NA OCZY
D ra R o m m e r s h a u s e n a ,

od kilkunastu lat znana i doświadczona jako naj- 
zbawienniejszy środek, i licznemi świadectwami 
stwierdzona. — Cena 3 złr. 20 kr. za flaszkę, — zaś 
z opakowaniem do przesyłki 3 złr. 50 centów.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Francyi 
s P -S  i z Niemiec przyjmuje i w jak najkrótszym 
czasie dostarczyć takowe obowiązuje się.

Zmiana mieszkania
I Ł B B T C E  n u u n ssv

U. Molęckiego
pod L. 424-, Mały Rynek, wchód od ulicy Mi- 

kołajskiśj, w domu W“®j Wróblewskiej.
Z aopatrzony w najlepsze gatunki Pierników w pa­

czkach, to je s t:  waniiowycli, różam iych, czekoladowych 
i toruńskich po cenach 4 0  c., 3 5  c. i 3 0  c., oraz do­
skonałego przekładanego P iern ika Toruńskiego są  także 
w paczkach zaw ierających sztuk  18 pierników tak zw a­
nych Całusków za centów 15.

S S P " Szanow nym  Gościom kupującym  za 1 złoty 
reński, dodaje się 10 pierników okrągłych w tejże fa ­
bryce. (7 1 5 -3 )

Amalia z domu Płachta,
poszukuje um ieszczenia jako tow arzyszka,— także pod­
jęłaby się zarządu domowego, choćby za miernem w y­
nagrodzeniem, przekłada bowiem uprzejm ość w obcho­
dzeniu się z nią nad w ysoką płacę. B liższa wiadomość 
w oberży p. Bojarskiego na przeciw kościoła św . F lo- 
ryana na K leparzu. (1 2 0 9 -1 -3 )

Dla Właścicieli dóbr ziemskich!
Pożądanern je s t niezaprzeczenie, ażeby mieć m appę, 

bądz tylko sam ej dominikalnąj przestrzeni lub całęj 
gminy, ktoby życzył sobie profitować z okazyi tam 
gdzie mappy są  do reklamacyi w c. k. pow iatach, i 
mieć kopię takow ych, raczy się zgłosić do podpisane­
go, deklarując się ja k  najpunktualniej uskutecznić jako  
technik ukończony zam ieszkały w Krośnie, za  um iar­
kowane honoraryum . (1195-2-3) Franciszek Wlyński.

Kit roślinny do zębów
składający się  z sam ych części roślinnych. Zęby po­
psute tym kitem wypełniane dalszemu zepsuciu nie po­
dlegają i ból zębów  wstrzym anym  bywa.

Cena jednej laseczki w raz z sposobem  użycia 53  kr. 
o raz

Halsam roślinny
środek najskuteczniejszy przeciw wszelkiemu darciu 
w członkach i reum atyzm owi.—  Cena jednej flaszeczki 
wraz z instrukcyą 1 złr. 6 0  kr.

Skład główny:
u p. A .  A l e k s a n d r o w i c z a  w K rakow ie.
„ „ F .  K u b e r t h  apt. w Rokycan. (932-4 -Ł )

Vetoriniego.Sławny balsam
Ton nieporównany, prrez różne Tow arzystw a nezone aprobowany i dla

zadziwiającej skuteczności w rozmaitych słabościach od lat wieln w kra ją  i za
granicą używany środek, bez reklam i przechwałek z każdym dniem niezbędnicj-

zym i poszukiwańszym się staje. — Części c ia ła  słabością nerwów, karczem, reumatyzmem itp. dotknięte I tak zw ale  
s o  d o u l o n r e n x  w najkrótszym czasie nacieraniem znpełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głow y ondownio prawie odej­
muje, w szkorbuoie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj­
skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skntkiem jest używanym, jak  dowodzą liczno i pochlebne zaświadczeniu najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głównym  Składzie.

Jako środek hygieniozno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ozwartej części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czorstwości i gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
do psuoA szczególniej tak zwanej caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia.

Opis używania załączony j r s t  przy każdej flaszce.— Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą woń dąje.
F l a k o n  b a l s a m u  k o s z t u j e  1  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j ą , :
W KRAKOWIE: p. J. J a h n , p. J. H. W alter .— We LWOWIE: p. H en ry k  Lai»e*yt P- **• 
M lk o la sc li aptekarze i p. S t i l le r .— W RZESZOWIE Jf. S c lia it te r  i  S p ó łk a .— W WIE­

DNIU: R e d a k c y a  „Postępu."
N a  prowincyi m a j ą  g o :  

w w BIAŁEJ p. R. Fiałkow ski, -  w BILSKU p. J . Hanke, -  w BUCZACZU p. Lipschute, -  w BURSZTYNIE p. Nęoki 
aptek., — w BRODACH p W . H. Kiaher i p. Neustein aptekarz. — w BRZEZANACH p. E. Moerl, — w CZERNIO- 
WCACH p. J . Różański, -  w DEłlBICY p. Józef Masłowski aptek. — w JAROSŁAW IU p. J. Rohm aptek., — w JA ­
WORZNIE p. Gawlikowski, -  w KALLSZY p. Szlesingcr apt., — w KENTACH p S. Mrozowski, — KOMARNIE p. 
Emeperle, -  W KOŁOMEI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzański pooztmistrz, — w KRZESZOWICACH p.
SteMik,   W LEŻAJSKU p Marcach apt,, —  w LUBACZOWIE p. IMaresch apt. — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda apt. —

w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nahlig aptekarze, — w PRZEMYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w PRZEW ORSKU p. 
Janiszewski aptekarz. — w RAWI E  p. Diestel apt. — w RoZDOLE p. Kornberger apt. — w ROZWADOWTE p. Karol 
Marecki, w SAMBORZE p. Gilatowski i p. Riedl apt., w SOKALU p. Mussil apt., — w SOKOŁOWIE p. Danczak 
apt. — STRZYŻOW IE p. Zajączkowi,ki apt. — w N. S ą c Z U  p Koslurkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁAW OW IE 

W . Majewski, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz. — w TARNOW IE p. J .  Jahn, w WADOWICACH p. Górecki,— 
W IELIC ZC E p. F . J . W ontorek, — w ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębeki. — w ZOŁKW I p. Krzyżanowski apt., — 

w ZŁOCZOW IE p. Petosch apt. — w ŻURAW NIE p. Postępski apt 
J J g y P P .  Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego 

z głównych Składów  w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub W iedniu. (1208-1-16)

Obwieszczenie.
Administrator poboru Akcyzowego w Podgórzu, ma za­

szczyt zawiadom ó szanowną Publiczność, iż w Jatkach rze ­
źniczych podgórskich będzie można dostać od 1 L i s t o p a d a  
rb. w każdym czasie, a w największej ilości w S o b o t ę ,  
w N i e d z i e l ę  i W t o r e k  najdoborniejszego m ięsa:

z wołów besarabskioh . . . funt 15 do 17 kr.
z drobniejszego bydła . . .  „  11 —  12 „

Dyszki c ie l ę c e , ..........................................„  12 —  13 „

Baraniny t łu s tć j ......................................... „  11 —  1 2 -
W ie p rzo w in y ....................................1 8 ------------ ”

dtto *o fekórkij. . . „ 2 0  — — „
A pomimo że pewna część rzeźników z Podgórza przenio­

s ła  SIO Da Wolnie© do Krakowa, to natoraz na tych miejBtse 
drugie tyle przybyło, — a sprzedaże odbywają si§ z© wszel- 
l a rzetelnością wagi i ze spieszną usłogą. -  Dla kupują­
cych w wielkich ilościach, jako to : do traktyern.j lub g»rki>- 
cheń, to każdego gatunku mięsa o. dwa centy tamćj dostać

na słabości szyjne9
głównie

na przerost gruczołu tarczykowe- 
go „Woli“ (Kropfpulver)

Ś W I A D E C T W O
Z nając bliższe części składowe proszku na wolę, 

przedstawionego mi przez p. Praskowica aptekarza 
w Konic, oświadczam  niniejszem, iż tenże proszek 
nie zaw iera w sobie żadnych zdrowiu szkodliwych 
części sk ładow ych, i że również miałem kilkakro­
tnie sposobność przekonania się o nader skutecznym 
działaniu tegoż proszku przy pow iększeniach gruczołu 
tarczykowego t. j .  tflh zwanej woli (KropfJ przy nader 
znacznem obrzmieniu gruczołów lymfatycznych szyjnych. 

Konic dnia 10 Lipc8 1861 r. ( io i7 -5 - i3 )
Dr. K o h le r  m. p.

Ci p a n o w ie  k tó rz y b y  so b ie  życzyli m ie ć  sk ła d  
te g o  p ro s z k u  c h c ą  p is e m n ie  s ie  u d a ć  d o  E d . P ra ­
sk o w ic a  a p te k a rz a  w  K onic, w  M o raw ii.
C e n a  1 du że j fla szeczk i z łr. 1 c. 2 0 1

n r . [ wraz z opisem
„ „ małej „ „ —  „ 60  \
Zapakowanie od 1 do 10 flaszek 10 c. w. a.

Skład główny dla W i e d n i a :  u pp. Petzholdi Siiss. 
„ „ „ K r a k o w a : u p .  Karola Rżący.
„ „  „ L w o w a ;  u p. Henryka Laneri.
„ „ „ S t a n i s ł a w o w a  u p. J. Tomanka.

J. A.aARG
" V !K S.

1 2 2 2 5 3
r*

Najnowsze uyroby toaletowe z Glyuerynu
z ck. uprz wil. Fabryki Glycerynu

F. 1. SIM ft w Liesingu
p o d  W I E D I I E M . 5

Udało mi się wytwarzać Glyceryn takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo­
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę.

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsięwziąłem takowe produkować, a mianowicie:

1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute­
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając.

2) Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna.
3) C. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa­

pierze, 30% czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in­
nych mydeł.

Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był codo  chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wohlera w Getyndze; zas samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę.

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem w y ł ą c z n ą  p r z e d a ż  h u r t o w n ą  dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu

A u g u s t o w i  S c h e l l e n b e r g  we Lwowie,
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można.

Wiedeń w Czerwcu 1861. F . A . S a r y ,
właściciel c. k. kraj. wyłącznie nprzyw. fabryki 

Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem.

Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżej wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach:

jedna s itak a  po
G l y c e r y n  t o a l e t o w y  w flakonikach...................................................... 1 zł. — kr.
K r e m a  G l y c e r y n o w a  „  — „ 70 „
C. k. wył. pat. p ł y n n e  My d ł o  G l y c e r y n o w e

40%  czystego Glycerynu zawierające, w flakonach . . . .  — „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach.....................— „  80 „

G. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego
Glycerynu zawierające, w p a p ie r z e ........................................ ' ~  * 75 „

Lwów w Lipcu 1861. A u g u s t  S c h e lle n b e r g .
Bióro przy W yżsićj Ulicy Karola Ludwika Nr. 312

W y r o b y  p o w y ż s z e  u t r z y m u j ą ; 
w K r a k o w i e :  PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem," —  M. Jawornicki w domu 

Wgo Kirchmayera, Józej Jahn  i Stanisław Feintuch, kupcy.
We L w o w i e :  Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem," aptekarze, — Bonifacy 
Stiller, Józe f Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk

Schubuth, kupcy.
CZERNIOW CACH: PU Ahh i Syn i Ignacy Schnireh‘ k u p c y w BOCHNI: J . H a w ra n e k -  w BRZEZANACH: Ema- 
cl Moerl — w BRODACH: F . Deckert — w •“ ’i  .  ,,.U : Lflł-schtttz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber
JA R O SŁA W IU : Bracia Juśkiew irie — w JA Ś L E : A. Pick aptek. -  w KIM POLUNGU: Biacia Ś o m m er- w K£ Ł 0-

w 
nuci

ski — w 
Kramer

SE R E C IE : Lindo aptek. —  w ST A N ISŁ A W O W IE : Bracia Ciuczawa i A . G rjiiecki — w S U C Z A W IE : Chnim 
w TA R N O W IE: Reid !'J ó z e f  Jahn _  w TA R N O PO LU  A . M oraweti i O. Latinck f Spółka -  w Z A .

    _  - ____ u 1.  L i    XU /  r . l  11 ’  V  f  A U r T l '  .  .  .  •  X      .  .  ■ X I ____ \r 1 / r n  .  .  — .. .  ,LESZCZYKACH: Józef Kodrębski — w ZŁOCZOW IE: A . Gottwald — w ŻÓŁKW I: A  Mańkowski.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

(884-19-24)
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W  D rukarni „C Z A S U .4* R z ą d z c a  D r u k a r n i ,  Antoni Bother.


